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Straszliwy historyczny Mąd, jaki p o p eM l S iflry - 
mierzeni, gdy w  listopadzie 1918 r. zam iast wmarszu 
do Berlinfl I m tk i .ę d a  ż^jtycięskich sztandarów  ,ia 
zamku I1ane.!zull,vn ió w  s« n ias t zupełnego i bez­
w zględnego ''T z y sk a iia  sw ego tryumfu bojowego 
pi zez .ozczłonKowanie imperjum pruskiego na pań­
stwowe cafości narodow e nem ieckie, postanowił, za­
ofiarować Ni©moorn. błagane przez ni cii tu  kolanach, 
zawieszenie broni — mści się z  okrutna, u  eublaganą 
logiką. Zaw ieszenie broni doprowadziło do Traktatu 
Wersalskiego, k tó ry  w istocie swej by ł już kom pro­
misem, urnożi.w bjącyrn i.npcrjairamow! pruskiem u n;v 
Przód restaurację w ew nętrzną, uzasr.du ającym  na­
stępnie aeę rewą^ćli m ilitarnego i — co w a ż n ie js i  
—  dopuszczającym  * stw orzenie takiej sytuacji ekono­
micznej W Europie, która w  rezultacie ostatecznym  
sprowadzili zw yciężonych N en.ców  do Cannes iyt~ 
cftarakterze oH rentów  gospod«i tTtych wobec zw ycię­
skich Sprzym ierzonych.

Jakaż niesamon Pa iron ja cz'aji s!y w dzięjacli tej 
jedynej i niebywałej 'zaiste, ewolucji stosunku sniydzy 
wczorajszym, zwycięzcami i *wj ciężonymi! W  1918 r. 
zdruzgotani i upokorzę:*', przez owa następne jata po­
ruszający niebo i ziemię, aby zrzucić ze siebie jarzmo 
newolj gospuiaroicj, aby uśpić czujność koalicji, wy­
wieść ją w  poie, a tymczasem wewnętrzne Jak najsku­
teczniej się uodpornić, w  r. 1921 zbierający już owo­
ce swych wysiłków f  Wielbadente, przy końcu tego 
roku projektujący już w Londyn e odbudowę Europy 

schoansej, a, u wstępu 1922 r. tasadający  już jak 
równi z  równymi przy jednym siole konfereiicyj&yra
ze SjpłityniteAor.ttjjri.

A to w srj stfto •—. w  ciągu trzech lat,..
OcdyM.-kś^te. jy c Niemcy, dokonali 'dej koloi 

«alncj przem iany. P racow ał z-a nich i dla nich D otęgu, 
jący s'C z roku na rok groźny kryzys przem ysłow y, 
.powodujący masowę bezrob«>cie w oaustwacb o wyso- 
k p!i wajuiach, w  szczególności w  W . B rytan^, praco­
wało za c-.ch i dut uicb przedew szystkictri potężne ano­
nimowe mocarstwo za pośrednictwem sp&kutacyj mię- 
dzy narodowego kaphalu, .ta pośredtactweni przon.o- 
źnycji 1 'naiycb, Sas sonów, Rotszyldów, rly rektorów  
Ba.nąue dc Paris et des P a y s—Bas, pracowały dfa 
*tich rosnące z dnia na cizie*1 możliwości i perspekty­
wy dla gospodarczego imper.ial zm:i na aziewiciŁ-i-nie- 
tkniętym terortic Rosji so wieckU i.

Suma tych różrosironnych. ołbrzym ch wysiłków 
Tzylelrncli, w yraziła się ostatecznie w masoń.sko-źy- 
dowsLjej ideji, której apostotsiwo as* zrozumiałych 
w2glęoóW podię! Stirhics j Ratlienau, iifeji stworyenia 
Międzynarodowego Konsorcjum Handlowego aja ,o<l- 
buaowy1' Europy Środkowej i Wschodniej. Tę ideę/ 
d o lan o  w Cannes narzucić wszystkim mocarstwom 
® tcabzacię jej powierzy-ć ad hoc zwołanej maicowej 
konierencj genueńskiej.

N& ■s-zczęścis. zdumiewająca dotychczasowa bier- 
110 ■ opinii publcznej Francji wobec tej idea podboju 
gospodarczego Europy, a z n ą i iej samej przez Niem­
cy. 3 w gruncie rzeczy przez anonimowe mocarstwo, 
przesiliła się i wybuctmęla żyw lołowym protestem 
p rze rw  groźbie wprzęgnięcia w jarzmo niewoli g o  
!pc-"*rczej, a w  biiższęj lub dalszej przyszłości — pow 
ptycznej. Ten żyw ofowy wybuch dziafaT b fiskan i- 
ę*ńg Wczoraj jeszcze wszechwładny BrinryJ, układa­
jący się w imieniu Francii po dyktatorsku z  Angljg. 
zmu-z my 7ostał do natychmiastowego ustąp enia i w y 
słuch* musiał zarówno od Prezydenta Rzeczypospo­
litej, oo kolegów swych, jak i od członków Izby De­
putowanych gorzkich wyrzutów, skarg i pogróżek.

Nie wolno ig-ać bezkarnie z uczuc- smi i interesem 
narodu — otr majesłaiyczuy sens mowy pJ RauD Pe- 
re fa , prezesa Izby Deputowanych, rzucony w  +warz 
p. Rriaud owi, sans, k ióry  g: oźnem memento siać się 
winien dla \vs'-ys;kich tych, którzy jcJynow|adczo czy , 
też jako narzędze cudzej woli z uczuciem i interesem 

Tym igrają.
Upades BnaraFa a przenew szystkiem  powołanie 

P cincare‘go do utw orzenia rząau , to zw-ycięsrwo zdro 
w ego instjuikiju łtarouowegy francuskiego, to wspaa ały

Program premiera Poincarego.
SCISl r  WYKONANłF T R aK T  s t u  m ^ r s a l s k i f g o  ż a d n y c h  u s t ę p s t w  n a  r z l c z  n i f m je c .

p aiyż , (1'eL wł.) 14 styczna. Ukazał a ę  d^ssaj 
drugj numer dwucygóon ka „Revue de D era  Mondes*, 
którego swłym współpracownikiem jest Poincare. Re­
feruje on w tem piśmie przegląd Polityki św ato^ cj.

W  numerze tym zamieszcza PouicJre swoj arty­
kuł, który uważają powazechitic ia. program jego rzą­
du. Poincare oświadcza, że POi tyka -konce^jf ze strojiy- 
FrajK.ji osiągnęła już swoje mwiimitm i że odszedł 
czas. by Francja, wystąp ła z całą stanowczością i 
przypomniała tak sprzymierz on jiiń jak i Niemcom tekst 
traktatu wersalskiego, który zohow^zuje Niemców^ do 
naprawienia szkód wyrządzonych przez irch w C?asic 
wousy, To nędzie zasadniszem żądiAem  Franci, pra­
wa swego Fnamcia nigd y się me zrzeknie i w ytęży 
wszystkie swe siły, by traktat wersalski byl należycie 
wykonany.

Paryż.1 (T e l wł.) 14 stycznia. W  wywiadzie pra­
sowym iwyrażlt Poincare zdam e iż wznów.enie konre- 
kui cja Rady Najwyższej mogłoby n ustąpić p0 łfopf-w- 
duiem przygotowraniu memorjału obrad przez ambasa­
dorów jianatw koalicyjnych. Premierzy mieliby s ę 
zebrać jedynie dla podpisania udpowiedn «;go układu. j 

Paryż. (AWfl Poincare scharaktaiyzował swój

nowy gabinet jako rząd narodowy, który ma za za­
danie bronić wypełnienia warunków pokojowych i 
równocześnie uszanować prawa Francji. P<incare er 
świadczył, żt gabinet jego nie będzie miał charakter i  
.po/tycznego. Zależy mu głównie na złącze*"u wszy- 
stlrich i uspokojeniu umysłów i przywróceniu pokoju 
świdrowego. Zajmie się on głównie polityką wewnę-
tizną.

Nie >:vc7" sobie dalszych obrad Rady Najwyż­
szej, oświadcza się za konferencją z L. George‘m. Jes» 
nvolcnii4ęiem anglo francuskiego traktatu gwaraucyi- 
nego, lecz nie w formie pi ojektu już c i łoszon.^o. 
Domaga się gwarancji wzajemnych.

W  p ra w ie  inięd^yna.odowej konferencji w  Uemt 
Poincare mc powziął jeszcze ostatecznej decyzji

Pal yź. (PAT.) Poincare przyjął wczoraj wieczo­
rem szereg dele.gacjppariainentanijnh, jutro rozpov^- 
aie rok: wann. z ugrupcy a mami parpjnentarnymi dia 
pozyskania ich współpracy.

W arszawa, (PAT.) Jak podają pisma, bawfacy w. 
Warszawie poseż j  ołski v  Paryżu, Alaurycjr Aamoy- 
tik , wyjeżdża z powrotem do Paryża w  z w ^ k u  z* 
sm  aną gabinetu wę Francji, *" -

p o p ł o c h  w  Nie m c z e c h ,

B«1Ip, (TeL v t )  14 tyczrns Rsfótstati ^ ró c «  dziś 
wlecżoi efti do Berlmc, A  ta--- p w  rock, tj. w- sobotę 
wieczorem odbędzie cię posiedae.s« Rady gabinweo- 
wej. dla wysłucttaiu5' sprawozdania RaFieniJtóa ś zasta 
now iena się nad oaiszą politygą.

Rząd uicmitck.* -daje sobie sprawę ż t  ciiociaż ra ty  
styczniowe j lutowe odroczono do marca* to  sytuacja

bfemlec wcale się przez to tfte poprawiła Rząd nie­
miecki Uczyć się musi z wszystkiemi .asspodz anksu 
mi, jak e gotuje Niemcom jo rópft gabinetu Francji.

Bisrltt, (Tej wf.) 14 stycznia Kuta dolara 180 tak, 
m etr. Kurs marki polskiej 6‘35  mk. nient. Przekaz h* 
W a r ^ w ę  ó'60

RRAWDOPODN1' tfOAD NOWcOO uABlN ŁTt FRANCUSKIEGO

Pary z. (AW.) ..Echo de Paris’ podąj* przypus. ez&I 
ny skład pt zy&’4cgo gabinetu: Poincare, prezes mi­
nistrów i minbuer spraw- zagr.; sprawy węwnętrzne: 
Maponry. przewodu czący komisji budżetowej Izby 
deput; ttnansę: lasteyric. -eferuit wydatków zwro­

tnych; wojny: Maginot: roboty piM errie: Le Troć- 
cii?er; ośw;3»a; j^ton Berard; sprawiedliwość: Durand 
lub Deumercjue; na m inst/d bez teki wymięuianych 
jest kilku kandydatów- w§ród nich Lojcher.

KONFERENOtlA POiNCAREGO Z I -  GEORGEMU

Paitai. (TeL w l)  l i  styczni;*. L lo jd  George prty- 
był dziś w sobotę o godz 3 popołudniu do Paryżu. 
Na dwoi cu ocsekiwąji go Briana j poseł arigrysfcj w

Paryżu, Hardmge. Lloyd C w rge udaj stę do Prrńt*- 
re‘go i odbył to n m konferencję, która trwała feiku* 
godzin. Szczegóły konferencji dotycSicżiis nie' znane-,

dowód ńesnej jr.tadonio.scu niebezpieczcstłtwu. grożąu«- 
go Frai.-cjji. zdecydowana wola do kontynuowaffka, bez- 
wzgledrego wyzy.skajiia zwyc ęstwa nad pruf^cini i*n- 
parpitif^iKTii, to  wreszcie przeciwstawi en c się świato- 
burczym  zakusom masonerii i anonimowego mo­
carstwa.

Żc tak jest. wystarczy rzucić Aiem na wczoraj­
sze i dzisiejsze puma uiemjeck-" ł iydouskie. Istny 
popłoch!... To. przed o<>m truchleli Niemcy, czego 
ui«r,ardzej <*bayr ̂ -lj się żydzi — «astą,pfhn 

paiiłcare u steru-.
Marka niemiecka leci na łeb na szyję, W Berlinie 

konsternacja, „Dkiej me było od 1918 r., p ra » ; żydo-w- 
sfca rozfc era szoty w przerażeniu,

Poincare u steru, Raul Peret na czele p b y  fran­
cuskiej cdemer»cc-au wyęca do życia politycznego, 
itdaktor „Matina“ w rządzie...

A stosunek Polsłu do zmiany rządu we Francji?
Społeczeństwo polsk e przenika giębeka radość 

z powodu wielkich wydarzeń w Paryżu, " oć widmo 
inwazji gospodarcjej 3 z nią i politycznej N emiec. 
widmo hegemonii anonimowego mocarstwa, przeziera- 
rącc z rysujących s ę  konturów ’ iTnęditynarodowego 
Konsorcjum Flandlowego bUknie i znika 1 powrotem 
rządu narodowego we Francji.

Pisma żydowskie ji prasa polska,, będąca narzę­
dziem śleperr lub świadoiticn, ^  rękach, żyoów Nm-t

*
ręce z powodu upadku BH&nlS i wskazuje na groźną 
piożliwc-ść dla Polski z powodu powołania Po rcare*- 
go: zerwania a w każdym razie, rozluźnienia stosun­
ków angielskofrancuskich.

Czy jesr kro tak naiwny, by uwierzył w  „możli- 
wość“ tej „możliwości*'? Czyż można przypuścić 
z jednej strony, by Anglia ^ powodu rządu Pór.cflfP- 
go rozluźniła jeszcze bardziej (czy aby i be? Po nca- 
re‘go tak baidzo ścisłe) stosunki z Francją, a więo 
n. p. połączyła się z Nirmoam* przeciw Francji? Pt>- 
cóż więc całs wojnu świaiowa, krwawienie się w je­
dnym szeregu przez 4 lata Frjncuzów ł Angi ków 9 
J e^tesn; y przekonał*, te  właśnie coś wręcz przeciw­
nego nastąpi, że twardy, nieusiępliwj w  sprawiedli­
wych interesach rrancusKioń Po.ncare zdoła naprawić 
przysłów ową eRstyczność w polityce ulegfosci wobec 
An.gR swego poprzednika i stanowczości? swą w y. 
walczyć prawdziwe respektowanie Francji jeśli nie rt 
Lloyd George a, to u jego następcy. Wraz z Polnca- 
re‘m nastąpić winien /wrot w  stosunKach rzewZyWTtej 
koordynacji interesów narodowych obu państw.

Zachów muc sję prasy masońskiej (p. Rosner w 
„Kurjeize polsknn*'), żydowsk ch ..Naszych Kurierów^ 
i ..Chwil’* wobec „groźby" rządu Po;ncare‘go. 3ta£ 
s’ę wion0 --.ajiepszem kryterjum dla oceny ostatnich 
Drzeloiriowych wj-danicń -we Francji.

Józef RyJwłcSd.
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CO ZARZUCAŁA PRASA FRANCUSKA B  PR F- 
MJEROWI P . B R IA N D W I?

Pcziycja P, BrtsfccJa sday afa się być zx*k szcza
od osta'niej podróży londyńskiej zachwianą. Tok o* 
brat* w  Cannes wyvcrfa4 ©strą k iy tykę stanowisica 
„ajmov.aneg..» przoz b. premiera Francji, za daleką kią* 
cg. ustępliwość wobec L. Geoi ge‘a.

,£0110 de P a /s "  w Jw u z koleji numerach o. to 
s  o i 9 brn. omawia ,w artykułach wstępnych izL M - 
oosć Konferencji w  Oinnes' i stanowisko Bnany‘3.

W  pierwszym artykule ood napisem: ,.L. George 
■ryurnfuje w Cannes bez walki" psze „Echo14 na wsią 
ple. ze L. George‘owt adsyo s :ę doprowadzić do orzy- 

.fęcis swoich olbrzymich projektów, w  myśl których:
I. w  marcu m» się odbyć międzynarodowa konferen­
cja ekonopfcziwi w  Genui przy współudziale N.emiec 
i Rosji; 2., Rząd sowietów o *le nawiązanie z mmi Rto- 
sietKÓw hanmowycb będzie tego wymagało, zostanie 
oficjalnie uznany. Zdaniem „F.cho“ prow adź to  o cz j-  
wnśck i tli iwątpliwie do uznania sowietów,

Ddej przypomina, że myśl uziś sonkcjottowaK 
przez Sprzymierzonych jest w rzeczywistości wta- 
sno-ioig. Cziczer tu , k tóry  w liście z  28. października 
tó .‘ r. yryraża chęć przejęcia długów Rosii carskiej 
wza.man za uznanie Rządu sowjelów.

Zi\  mamy gwarancje — zapytuje dalej —  'ifi 
debaty w Genui uie zostaną rozciągnięte na spraw y 
odszkodowań i rozbrojenia?‘‘ 1 odpowiadając m  p o  

•stawiopą kwestię wypcAdaaa artykuł przekonanie, żc- 
zaróflfno w  %>rawie odszkodowań jak i rozbrojenia tr­
zaskał p. Bi Land gwarancje b, słabe. P rzede w szys/- 
k  em r^niepokojonu jest opinja francuska p rzez  k lau­
zulę, która jest w  kofśch ..ang  cjskich już o b c o  
nie -‘.■omeneuwm" jako wynik drogiej p. L. G eorge‘owi 
myśli sojuszu: AngIja.Francja-Niemc.v-

W  ostatnim ustępie wreszcie dochodzi p. P e rf -  
«..xdo konkluzja żc briaud z arog1 ciągiycn ustępstw 
nie zejdzie .; on sytuacji już naprawić nie potrafi. Wło­
chy zaś i Bt-lgja, która w  ostatnia. dni«ch zbliżyła się 
do Anglik pi zyjęły projekty L- George‘a z entuzjay. 
rmem.

W  tk‘ugim artykule tensam autor p. Peranasc po 
krytyce poj tyki bkonomicznej Louclieur‘a i Briaad‘c 
kończy ustępem: t

„Dokąd dąży  p. B m n d ? JaK wwirumaczyi jego 
Postępowanie, jego nsagłe kapitulacje? Zagarnę? posta­
ramy się tozw;<jzać:

Oto p. Briand odkąd przekonał stę w  W aszyngto­
nie, ze iluzją jest współprac? w prost z  AmeryKą, 
stw orzył projekt francusko-angielsK. aliansu, Ma amm- 
cję dokonania tego co w  znanych okolicznościach z  
wiosną r. 1919 me uttoło się p. Clemenceau. Od mie- j 
siąca pracuje cm nad tein dziełem i poświęca w szyst­
ko, aby doprowadzić do jego dokonania.

„Jest to historja kaphama, który, aby doply .ąć do 
pontu po wypaleniu węgla, p 4 ' jeuną po dragi ej wszy­
stkie cicsk.i swego statku. Wielokrotnie przedstawia^ 
liśmy zupa rywania na to L. George‘a. W ostatnich 
czasach uległy one pewnej zmianie, ponaemaj jńe mó~ 
tvi iuź o swoim Projek-ce potrójnego sojuszu Anglja- 
Francja-Niemcy e uwagi na zdecydowanie wrogą po­
stawę względem tej myśli francuskiej opmji. A jednak 
dotąd nie zdecydował się na zawarcie sojuszu w w ła­
ściwym słowa tego znaczeniu. Traktatu gwarancyjne 
go, któryby miał za; cel utrzymanie detiiil!‘artyzac£ 
krajów nadrcńskich a zarazem mógł się stać poastawą 
sojuszu ogólnego

Jesteśm y zwolennikami sojuszu «mglo-fraticusidego 
bai dziej n ż  ktokolwiek. Mozę on powrócić równowa­
gę Europie i zapewnić nam spokój, Ale obawiamy się 
kfSniliwycfi formuł. Sojusz z Anglją musi wzmocnić 
silę : aszegc ram enia, gdyż chodzi tu o egzystencję 
wszystkich klauzul terytorialnych ; Politycznych Trak 
tatu wersalsk.ego*4.

POGROM FEDERALlZMU,

„Rzeczpospolita" pissę:

^Odezwa wyborcza obozu federacyjnego mówtła:
„Piłsudski nasz i 7, nami \ ty lko  Jego p rz y ad  o b m  
na staszą lisię „Oatodrcnia," glosować wolno",

Do życzenia tegq wyborcy wileńscy Tnstosowab 
s*ę otecnie bardzo ściśle dzięki temu głosowane s,ta. 
ło się istotnie porachowaniem tych przyjaciół A m a- 
npwicio w mieście Wilnie na 79.35r> uprawnionych do 
głosowania 1 43.490 'głosujących, IAta .Odrodzenia" 
z p. Lu.dwkiem Chon.ińskim na czele, atlobyła aż 356 
(słownie, trzysta pięćdziesiąt sześć) głosów. a z ogól­
nej 1 ćyby 18-iu mandatew w Wilnie, przyyiadło P<d- 
skimnn Centralnemu Komitetowi Wyborczemu 1.5-c.!e, 
o te.snolouym wszystkim trzem grupom P. P. S.— 
..Odrodzc-mle'*—Demo raci zaledwie 3; w całej zaś 
Wileńszczyźnie stosunek będzie jeszcze gorszy, bo 
nie Ee-ta, 2le jakaś

Jest t°. .tasna 1 dobitna odoowiedź Wi!eńs:'czjrzny 
m  federabslyczną politykę p. Naczelnika P iń ś w  ".

J a L ro  *8  p o  r a s  p ie rw s s s j! 1 y f i j  £ | y

& ś y o l f t  a w a t n t  
a tk a .  8  a l i t ó w !  W u*, roli 
a>: I  C E  A  b  B O E J f ,

Wobec zmiany rządu we rrancji.
W a.śzawa, (TeL M S  14 stycznia. W  kompeten­

tnych sferach poi tycznych polskich uważają- że «m'u- 
lia gabinetu we Fn.nc-ii i przyjście do władzy Poinc\- 
re‘go jest dla interesów Polski korzystne. ~

Pol tyka Francji toczyć się będzie naJat w sc-słem 
ł/oruzumicniu z Anglją. Rząd angielski zmianą tą nife 
zosfeJ wcale z a lic z o n y , a  obecny piernier Poincwe 
ma w  decydujący cli sferach Anglji licznych zwolenni­
ków i przyjaciół

Paryż. (PAT.) Dziennik! przypisuj., wielkie *na- 
czenie spotkaniu się Poincmego z L- G^org-ehn. które 
ma nastąpić w  dniu dzisiejszym. Dzienniki są zdania, 
t e  konferencja ta umożliwi wyjaśnienie sytuacji, oraz 
że narady w sprawie układu francusko ^aigtlljskiefp 
będą nadaj kontynuowane wśród najlepszych warun­
ków. „Matm'4 pisze, że d°jśde do porozumienia jest 
życzeniem wszystkien Fntncuzów, jest atoli wskazane 
wypełnić poprzednio pewne luki, a w  szczególności 
uzupe.nić brak wzajemności w zobowtązarnach do nie­
sienia pomocy.

Berlin. (Pa T.) DEeiimtci tutejsze douoszą. iz 
n e jest rzeczą wykluczoną że zmiana ganmeiu w e 
Fioocjj oddziałać może na stanów sko gabinetu Rze­
szy. Gdyby po iity ia  Francji wr sprawie odszkodo­
wań pójść miru a w  duchu stanowiska poincarego 
wówczas usiąTj.enie gabinetu W jftha stałoby się 
rzeczą nieuniknioną. Jednakże zdaniepi p rasy  nie- 
mieck ej ew entualność taka dotj chcza' się w yraź­
nie jeszcze nie zaryccwanta.

Bruksela. (AW ą P rina  belgijska wita życzliwie

pow ; ót dc rządów PoincarRgo. oodkreśiajtąc a tę  c!i®» 
rakteru tego męża stanu, który 3 lata wałczy o to. by 
Traktat Wersalski sm sowiuy był w całej rozcuągłościi 
i dąży do u edopuszczenta do ponownego naniśzf®^ 
pokoju przez Niemcy.

Rzym. 'PAT.) Dzienniki wioskie oroŁWwJą ^ży- 
Vo dymisję Briauda. P rcs i włoska zw aża ogrółme 
dymisję te  za upadek konferencji w  Cannes, .JWes- 
sagero" pisze w tej sprawię; Francja bierze na się 
olbrzymią odpowiedział pość w obec cale} Europy. 
Obecny k ry z js  minłstcijalny P .re laacza  . szram a  
kryzysu wewnętrznego francuskiego. co stai«>n«[ 
w/rradek, k tóry  odbije <ve giosn.em echem w polity­
ce in:ędzy nai odowe j.. „Picoio" zaznacza, że fi a new­
ski kryzys mhHste-rfel*i.v osoacsu p q a ró t do jmEfjm 
Clemenceau, której wynild mnga być rJebezr/eczu'- 
polityka ta  bowiem powiększy w  Europie chaos w 
chwili, w której wożą się interesu wielkigeo zna­
czenia J kwestie wymagające m ię d z y n a ro jo w ^ j 
uregulowanm. ..II PaestF twierdzi, że dyi.i‘sja Brkim 
da została w ywołana p rre s  rniiitaryzm francuski 
k tó n r przeciw-sfeawił się usiłowaniom pokojowy m 
ujnwtłicmym w  Cannes. Poincaryrm  zagraża Francji 
w  wieku XX opanować?fm jak n&polconizm opano­
wał Je \v t  widcu XIX. .-G cr iaie d4 Ttalia" u r^ z a , 
że Fr-mcja znajduje się na przełomie i musi obecnie 
wybrać nrę&ry poiMyką pojedmiiiia. k tóra orow adti 
ćro trwałego uKiadu z Anglją a POĆiyką Tdcliczac.a 
się żadnymi uuzględami, któx3 prowadzi do odosob 

i nienia, * > '

OnaT.ia ptis!e1ien!: v  Cannes.
Cannes. (PAT.) H ovas. Delegacje angielska, 

belgijska, .japońska i niemiecką odjechały ckiś o g. 
19.

Cafl&es (p^y_) SpEcjaln. sprawozdawca rimrasc 
donosi: W czorajsze posiedie.nie Rady N ajw yższej
trwało od godziny 11 przed pobraniem do gedriny 1 
p o południu .'L loyd  Georg* odi^yGJ telegrain. o trzy ­
mamy od Br"and'a, który go  ‘Zawta-iam a o  swej d y­
m i l i  Rada N ajw yższa upoważniła Lloyd G ecrge‘a do 
w ysian ia  dc Bnand a telegram u z  w yrazen  etn uboje- 
var.ip. z  powodu jego  ustąNemtf 1 p rserw y w  rokowa, 
mach.

Rada Najwyższa zastanawiała słę na.nępnie nam 
położeniem, jaKie pow staju co wyjeźdź e dplegacb fra». 
cuskiej. Bonoim eniu polecono rozesłać zapros’cnia na 
konferencję w  Genui. Decyzja ta nie była jessacze osta

teciaue rou/zięta wobec c re g '’ z»seaf» spraw® pono­
w a e w cięta pod obraoy.

Następnie zaproszono kotntsję recaracyft.ą. P rfe -  
w odniczący tej komuji, Luaw ik Dnoois, ocozy tat u- 
ch^raję pow 'zętą przez komisję repara^yjną v>OczetP 
zaproszono delegację o'ftmiedcą i zaw U doneoto ją  o 
tej decyzó. R athenau w  imieniu rządu niemieckiego 
przy jął do wiacomości ucnwaię j doaał, że  ze strarra 
rząau  niermeck egc  niem a powodu do zwłoki, portier 
W at rckowania co  do zapłaty *v dn 'u  15 bm . sa obec­
nie w  tefct. P rzy ją ł następnie ao w tudomośc zaprosze­
nie Nemiec na konferencję w  Genui

W = zystke  delegitcje opuszczają C annes w ikuu 
czisiejszym. Lloyd G eoige opuszcza C annes ifsiś, o 
godzinie 5 po (południu; udaje s ‘ę specjalnym pocią­
giem d(> Paryża, gdz e odbęc-zie koruere.icję 1 aowym 
francuskim pre.sydaihem m m isirów .

STv CZNfOW t I LUTOWE Ra TY ODRZKODO WAN ODROCZONO DO MARCA.

Caime-. (PAT.) Rada Najw-yzsza, Wystosowała dc 
Brianda pismo z wyrażeni-m zd u  z  Powodu ieg0 dy­
misji i przerwania rokowali. Rada w yraża przekonanie, 
że decyzje, co do których nastąpiła zgoda, wejdą w 
życie, tak n. p. decyzja co dc kmirarencj; w  Genui. 
Rada, Naiwytsza zawiadom iła delegację nietn ecką o 
decyzji komisji odszkodowań, na mocy której Niemcom 
przyznano prowizoryczne odroczeń.s terminu wypłaty

rat. przypadający cli na 15 stycznia i 15 lurego h. 7. 
z zasti zeżiHcm spełnienia pewnrojr w# j;nkow

Berlin. (PAT.) 'Yolfi. Rząd onran^iał na konfe­
rencji mora-iorium Niemcum udz:ełor‘e przez komisję 
reiiaracyjną. Gabinet poweźmie uchw ały decydują­
ce po powrcEt; Rathemtua. któryr oczeldwumy jest 
w  rueozj&ię. iV poniedziałek odbędzie się prawdopo­
dobnie posiedzenie gabinetu.

LLOYD GFCRGE FRAGNIE TM ORZYC NOM T ZWIĄZEK NARODÓW,

Pary ż. (A W.) L George przed, swym y-yuazdem 
s  Cannes oświadczy? dzienniltarzom angielskim żc 
konferencja v Genui będzie najważniejszym zjarzdem, 
jak!ego świat kiedykolwiek dożył. Po  raz 1-szy zjadą 
się tam zastępcy wsgystk ch narodów Europy dla omó 
w !enia spraw pokoju świii.U. Życzeniem L. Ceorgc‘a 
byłoby, ażeby stworzono w Qeani nowy Związek Na­
rodów, znaczn eiszy i większy od Lig, Natodów, bo 
obejmujący Rosję i Amerykę.

Paryż. (PAT.) W  wywiadzie udzielonym p*zed 
wyjazdem z  Oapuetę U  George w-yrazl. rrajgnłenle, 
aby układ, gwarancyjny angislsko-trancuski został

podpisany jeszcze przed kcnłerencją genuenćską.
Dalej l l  u eo rge Wyjaśftił. że rząd  włoski r/e  

został zBproszony dc przyłącienia do układu,
p o n ew a i konfigturacja granic włoskich nie zmusza 
W łochy w  sposób im peratyw ny do zawierania tego 
rodzaju układów.

W  sp raw ę  łodzi podwodnych oświadczył L- 
Ge .-ge, żfc wogólfc obawia się fatalnych ytn-lywó v, 
jakie broń ta może wyw- zeć na, hanacl m iędzyci- 
rudew y, Jednakże obawy* jego nic dotyczą specjal­
nie łodzi podwodnych gazdujących s>ę w  rekach 
FrancT- 1 v -• -

Z  BSrncic iląihi-
Katow-lca, (Teł. wł.) 14 styczńia. Z cAoUc 'Ghwśc okupacię tego terenu, jalio gwarancję *ankc$ repar*. 
brza nadebedzą n euokojące wi-ddbltiości c przj - cyjnych.

Katon ice. (Teł. v,ł.) 14 sr^oznia. Prez. Caionder 
ma w y fc c b a ć  jutro do Genewy. U stalono, że pejuo* 
mncn c y  rządu polskiego ; niemieckiego zjaw ią  się w 
Genewie 6 lutego dis d alszych  pertraktacji. T ym cza . 
seni ma Górnym Śląsku k o ń c z y ć  będą swą pracę pod 
kemteje gospodarce.

t Zabrza
goiowywaniu przez NiemoSw zbrojnego powitania,
Które w  pierNYszyin r7-ędz‘e rna być 2p1 rćcope przeciw 
FrarKiizopi. J a K  o p tn M ^ ią  N  emcy. przygorowania 
to maja ca celu opanowanie pa-Lj hidnfl^hżj cyęśc’
Górnego -Śląska, gdyby koalicja imstanowtła d-lszę

O ADMIN1STRACJE WfSLY
G-ńcwa, (PAT;) .Zgodnie

Raoy L ęj N to-Jśw  odbyła s ię  dziś 1 ao yy ,s:edj.'b < 
sekreiarjątu Lig; Kon *weucfr w sprawie ad ;'.r.;i.(racii
Wi.sly

W cbec opornego stanowiska przeJsta-w-cleli Gdań­
ska sprawa bęci^ie rozważaną pa dzos ei.-scm pepełu-

'raiszfj acb'-vsłą j dniowem posiedzeniu Rady. Istnieje nadzieja, ze przyj­
dzie do polubL.-v.ue50 zaf5tVvjerla sprawy.

Genewa, (PAT.) Rada Lig- Narodów zatw ier­
dziła gen Eakirga na STinowisko wysokiego komi- 
sć nza L'gi Nart»dów,
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Gesn. tf&pinHi niepsilsgfuici.
Przemówienie pv-ła dr. J. Załuski Sejmie us~u 

woda^czym dn. 10 hm- przy dyskusji nad pierw^zem 
czytaniem ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej,

Wysoki Sejmie! !ve będę iutżj zatrzymywał się 
szczegółow o nad. ustawą o powszechnym obowiązku 
siużoy woj:.’, owej, przedłożoną nam przez p. ministra 
wojny. bodzie na to czas i miejsce w  K<miłsj'i woj­
skowej. Na tent miejscu ograntiżę się uo paru jedy ­
nie uwag. Przy.utHuemy z zadowoleniem wniesieniu 
nareszcie tyj ustawy, juko nową zapowiedź Dotrząuko- 
wania i ustalania stosunków w armji na podstawie u- 
stawoda„ st\va Polski Niepodległej; przecina się przy- 
tem jeszcze jedną nić łącząca nas zs  -nnutnej panuęci 
okresem „.zadów '4 Rady Regencyjnej. Ośwladcz-cuie 
pana ministra spraw wojskowych o po, ojowych dąż­
nościach Rrtezypospol itej przyjmujemy z uzr.an em. 
To jego oświadczenie odpowiada najzupełniej fakty" 
ezuym dążeniom narodu polskiego, który pragnie 
mieć amuę nie dla celów agresywnych, lecz wyłącz­
nic. dla' obrony granic państwa i utrzymania odzyska­
ne# njepcd'egiVsci, który chce żyć w 4;odzie ztl 
wszystkimi sąsiadami, o ile me będzie przez nich za­
czepiany.

SianowisKO, kto— tutaj przed cnwilą zajął pan 
wbiega poseł Jdeberman zasługuje iw pilną uwagę- 
Nie sądzę, ażeby należało jego przemówienie iraktcr 
vać jako demonstrację, jak cnce ks. Stankiewicz. By- 

Ty to rzeczy na zimne i gruntownie obmyślane Poseł 1 
U etern ian  dał nam w  formie możliwie cbjoktywr.ej 
wyraz poglądów swej partji i tego prądu natury mię­
dzynarodowej, r.tur ego siły lekceważyć nje należy, 
bo ma on niewątpliwy Wpływ, niestety, i na los na- 
■sfij Ojczyzny.

Dlatego zatrzymam ">ię nad dwoma punkta-itif w y­
wodów puna kokgi Liebermana nieco bliżej. Najpierw, 
W ysoki Sejmie, pasa} Ueberrtian postawił nas wła­
ściwie oko w oko wobec najtragiczniejszego zaga­
dnienia, a jest nim zagadnienie utrzymania, niepodle­
głości naszej Rzeczypospolitej, Kraju o niezabezpie­
czonych granicach. Jesteśmy źle położ-ni geografi­
cznie w europie, jesteśmy PO uciążliwej wyczerpują­
cej wojnie, jesteśmy gospooarczo prawie zrujnowani 
— i chcemy przecież bronić -swojej niepod-cgDsu! 
Chcemy tę niepodległość utizymać, siły państwa i si- j 
ty twól czt narodu rozwinąć. Otóż "b rew  p. Dober­
manowi stwierdzam, że o cenę co nas ma to koszto­
wać, nic będziemy się targowali (różne okrzyki na 
lewicy. P. Staniszkis: To wiecowe okrzyki trzeciego 
rzędu. P . Żuławski: Obraża pap swego kolegę, — P. 
Staniszkis: .Dowcip, z Pipidćwki}. Temat poważą** 
moi pt nowie: słyszc i e  nic spełniłem jakiegoś obo­
wiązku. chętnie się zgadzam, że każdy z was sio ra­
zy lepiej speinja obov, iązki względem Ojczyzny ode 
mnic, lecz niechże (o vram nic przeszkadza słuchać. 
Bo pan U ebcrirri: ctatknąt bardzo ueiikatnej materjj 
kosztów zachowania niepodległości Połyki. Odwołuje 
się on do naszych mas Indowych i mówi im: Oto, co 
was kosztuje ta niepodległość: miljardy, miliardy. Nie 
wytrzymacie tego, biedacy, ugniecie się. Patrzcie: 
przychodzi do was żifcwt; ten mliitarysta, ten okro­
pny Sdsnkowfeki, ten zjm jca sztandaru socjalistyczne­
go (wesołość) z ustawą, która chce od was rekruta
250.000 młodzieży rocznie. Wiecie, f t  to będzie kosz­
tować was co najmniej 150 miljrrdów. Kmiotku pol­
ski, robotniku, czy ta niepodległość w arta tyle miliar­
dów ’  Ja ci ton interes załatwię znacznie taniej (Głos: 
Na W ełówcc. — Wesołość).

Proszę panów, rzecz naogół niezupełnii nada.ąca 
•się do śmiechu, gdy sR zw a ży , że zagadnienie cięża- 
r<5w. podatkowych jest zagaunieniem istotnie bolesnem 
dla naszego ludu, zwłaszcza ludu tych ouszarów, któ­
re mam zaszczyt roprezenuwać. obscaróv' prawej 
strony \ \ ls ly , które zostały spalone przez Rosjan, po­
tem rabowane i niszczone przez Niemców- i których 
rola teraz ponownie zostały stratowano Przez bolsze­
wików. Ten lud oczywiście bardzo się liczy 'M  »w o­
jem' wydatkami. 1 tu, kolego IJ -bcrman, jęsteśmy 
zgodni. Rzeczywiście, trzeba bardzo pilnować tego 
p. łłidiaisk&wo, do którego podczas, pańskiego przc- 
mov ienia tak lirycznie odwoływał się P- Diamaud 
trzeb- baruzo puuować też p. ministra Sosnkowskiego, 
żeby oni remi podatkami na wojsko ucz&w te, su­
miennie i oszczędnie gospodarowali (brawa), żeby 
oni pieniędzmi wyznaczonemu |J:ś wojsko nie szafowali 
na prawo i na lewo, żeby z okolic tego Sejmu nic 
wywożono, Jak to  było 1919 r., całetm skrzyniam* 
pieniędzy’ na cele nie wojskowe, z.eby nie opłacano 
..Strzelca", rozmaitych , straży" itd. z funduszów woj- 
ska^yah : (Róż:1 o k -y k i na lewicy. P. Staniszkis: 
Czesaj pari. pairu Kurczak, panie myśliwi łowicki 
Wesołość).

Trzeba, ażeby jeżeli ten minister dojdzie naresz­
cie, że są w wojsku oszuści i fałszerze, och, u  ogól- 
rozmaite kąnulje z Pud ciemnej gwiazdy, że za jm u j 
stanowiska urzędowo nawet barazo bUzko stolicą kra­
ju, powiedzmy w Rembertowie, trzeo®, żeby klub p. 
Liebermana nie ataków ał ministra Interpelacjami, a 
później uczciwych po^ów nie obrzucał inwektywami, 
dlaczego tego~. (Głos z lewicy : SittiaJo. — Głos itr 
ny: N», Zawadzkiego) fałszerza dokumentów i jemu 
podobnych typów  nie trzyma się u władzy, Pod tym 
w zględem  chciałbym istotnie JSwyeRać zgodę p. Po­
sła Liebermana, że o ile chodzi o wydatki na armię, 
to gospodarka winna być jaknai.bardziej oszczędna i 
skrupulatna. A w tedy może we tr*cba będzie aż tyle 
miljaidów

Przejdźmy do kwestii drugiej, pan  5^>sel U e te r- 
mau bardzo szeroko mówił o służbie dwuletniej, jako 
przydługich Zaszła tu pewna powiedzmy niedokładność 
w t<>ku rozumowania, pan poseł mówił wszak, że we 
Praneji przed wojną była zactęia walka o trzylettrą 
służbę wojskową i nie wspominał nam, żeby tam w 
tej \v;:kv o lata służbv w wojsku szafowano argu­
mentami mniejszej lub większej ciemnoty. Bo kryte­
ria do określenia łat służby w wojsku są zupełnie ui- 
ne, takie, jak obszar państw?, charakter gran.c i do­
gmat. ż< armja pokoju — W) kadra tylko dla armji 
czasów v >t  u zatem wzgięd ife tej kadry potrze­
bo, żeby ; Hń.itwr: pyło obronione. Jeżeli, więc ktoś 
jest zdania, że Poiska ma złe granice — a ma bar Jzo 
złe _  1 nie wie, że w tej Polsce nie wszyscy mie 
szkancy prawda, p«nie pośle Liebernianie? — z 
równym ferworem oęaą bronić lej ojczyzny (weso­
łość, różne okrzyki), lo kraj mu»i się liczyć z temi 
faktami i ponosić ich przykre konsekwencje

Ale na<] tom nędziemy się zastanawiał; w Kom^ji 
wojskow1 j, jak wugóle nad tt\.hnlcznemi zagadnienia­
mi lat, liczebności. Kosztów. Stwierdzam t y k o . ze  
SPr?wa dwuletniej, czy jednorocznej służhv wojsko­
wej. to nie jest kwestja ciemnoty rekruta, lecz zupeł­
nie innej kategorji, przedewsżvstb ,em strajegicznej.

N A D E S Ł A N E .

Fłrma IT n i e r a
Lwć -r. u tlu  Kalicka 1U 79

polera w olbrrymim wyborze wy'tv»intne towofy 
btawatne na karnawał po zr»ucznte zniic.<ych eonach

to,'ił Visd UtBasB? 0 ahc.i rsu- 
trjaeyiBt i.

W  a. ^ (TU. w ł.) 14 stycznia. N adzw yczajny  
komisarz dla spraw tepałTjacyjnydi, p. Wład. G. rbsk . 
przyjął dziś Przedstawić, eli prasy i z-znajomtł ich 
z niektórymi szczegółam i, tyczącym i ś ę  ajtcśi repa 
trjacyjnej.

Według jego zdania należy przedewszy^tkiern Po­
lepszyć materialne j moralne warunki pracowników 
sanitarnych. W tym względzie uchwaliło niinisterstwo 
zdrowia wydatne jłowpększenie poborów lekarzy 1 sa- 
ntarjnszy. \A’ jak okropnych warunkach pracuje per­
sona! sanitarny, wykazują cyfry: Ze ISO osób umarło 
dotychczas 15, zachorowało zaś 46. W os;Ptnich cza- 
sacli po oddaniu przenośnego szpitala w o js k i  ego v ‘ 
Siedlcach up potrzeby repatriantów’, zachorowało z 2ł 
sanjtarjuszy wojskowych 12 osób, z  18 samfeu juszek 
Czerwonego Krzyga 8. a z 5 Sióstr M. łos.erd’4a 3. 
Personal Pracuje 7. calem poświęceniem, lecz j#Bt zbyt 
szczupłą", by  podołać zadaniu.

C o do stanu sanitarnego 1 epatrjantów, to w R<> 
wnem jest on o wieje lepszy niż w  B aff»ow k *Jth . 
D o R ów nego przą-chouzą transporty, le zą c e  po tólke. 
proc. cb oiych , natomiast d>> Baranow icz przybyr\-ają 
czasem  całe transporty, składające się  w y łą c z n a  
r, chorych, a zw y k le  ilość chorą eh przekrac^ 50 oroc. 
Jeden z ottamich pociągów  hczył chorych 5--J8, na 
ogólną liczbę ty s  ąca rep^rjan.ów .

Organizacja tochmczłiu w szędnt ,est Jesrc z t  nie- 
iostateczna i roboty-. m^Rcc na celu umożliwienie zu­

pełnej dezynfekcj i oddzielenie cRorych od zdrowyrnh- 
są dopiero w tokn.

P Grabski ramianmv4 w  Równem p. Bieńkow­
skiego. w  Baranowiczach zjś p. Aleksandrowicza sw o  
iini pełnomoen kami. Mają oni ^  miejscu ten sam za­
kres działania władzy, jak,; posiada p. Grabski Kiero- 
wuikitm całej .azeji sanitarnej będz e -taczel, komisr’.rz 
do walki 7. epidemiami . o» będzie za nią odpowie­
dzialny'; natom ast wszelkie y.me urzędy, orai org ni- 
zacje sr>-«łeCim pracą mu pomagać. Organizacje społe­
czno będą powołane do podjęcia opieki nad rckonws 
Rscerrtpmi. Dotychczcsow a sytuacja była taka, iż or- 
g w a c je  społeczne działały na własną iękę. co n  e 
przymosiło wielkiego pożytku. Rekonwalescenci, k tó ­
rych ala braf-u miejsca musiano usuwać ze szpitub, 
pc^ostawali bez żadnej opieki nad. subą. Teraz tworzy 
się specjalne 93-le d|a rekony cRscentów dorosłych ł 
dla d?> ó . Ilość łóżek szpital-ivCłi razem z ofiarowa­
nemu przez wojsko, wynosić będąc 4 tysiące.

Co do opieki nad repatriantami, ' którzy wrócili 
już do di-mu to działać tu muszą równfs‘ź organizacjo 
społecz.iic, W  województwie wojyńskieni i baiosto- 
cki^ni pomoc ta jest bardzo wydatna.

WALKA 7  EPIDEMJAMI.
Warszawa. ( P ' T.) Komitet pomocy jońcom rra 

czele którego »to marszałek Trąinnczyński i Polski 
Czerwony Krzyż z generałem Józefem Hallerem na 
czele oapoczynają wspóldą keję przeciwko grożą­
cemu Poisce nowemu niebezpieczeństwu zarazy: ak- 
cja tą ma również na celu ulżenie d''li repairjantów, 
którym groz. zagłada od za,-azy.

DELEGACI UR7EDN1K0W U RREMjERA.
Warszawa. (AW.) Prenuer Ponilcov.;,ki przyjął 

13 bru. delegację urzędników państwowych, która 
zlóżyłn nwmórjał dotyczący postulatów urzędniczych 
P rcnu‘er obiecał thć .za tydzień lłorikrofttą odpowiedź.

PIOT R DUMN BORKOWSKI. 1)

sbawa
1

w szczesoie.
Zabawa ta  odegra się w  W cjiecji
Da s :ę może słusznie postawić pytanie dlaczego 

własn e tam. Bvłożby to upodobane do obczyzny? 
Czy też może tradycja podróży oośluDir/ch. mLoao- 
•wych miesięcy, tradycja mitośoi prawdziwej i kon­
wenansowej równocześnie, znęciła uwagę autora 
ku tej miejscowości, t&K s-lnie już dziś zbanakzo- 
wanej.

W enecja jest Jedieó: koniecznym czynnikiem v 
iej" zabawie. W enecja jest jpdyną znana powszech­
nie miejscowością: w  Ictórej, dzięki — co praw da — 
przemożnej sile żywiołu zdobywającego sobóe nR- 
gdyś coraz więcej terenu, natura żadnej roh nie 
odgrywa. Wenecja to kamierse ludzką ręką staw ia­
ne, i morze ludzką ręką na .rmk zbiornikł 'ro d y  
Pokrajm e. W enecja to pomysł ludzki nad żywiołem 
unoszący się. jedyme stosc-wmu tó tło. dla hxlzk'ch 
pomysłów mad lub w brew  żywdoławJ samoistnego 
bytu szukających.

Mieszkańcom stałym  Wenecji zapew ne uje rzu­
ca się w  oczy tak silnie jak obcym sztuczna strona 
tego miasta, stąd zapewne byliby mniej pochopne- 
mi aniżc-1: bol;aterow 'e tej zabawy, do wprow adze­
nia prawne analogicznych u ohojya cech szftićżno- 
śei do swoich propozycji życiowych.

Osoby, mające odegrać tu rolę. mężczyzna, i 
kTrreta naturalnie, jak wątek romansowy tego wy- 

1 Ł'!asd. i2J‘taleźU Sie w  ta& dziwnym, choć często
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zachodzącym położeniu, że o wspólnym tworząnćn 
czy' przeżywaniu przez nicli życia i urzeczywistnie­
n i  m iicśd n:e mogło oyć mowy Położenia takie 
ży d cw c są bardzo ro/m oite; jakim było w  ivm 
wyTJSdl a, pozostawia się w yborow  czytelnika.

W  ostatnich aaasach męczył ich te r  stan sil­
nie. Swój zły stąd humor dawali wzajemnie sobie 
odczuć. Niewinni obcie sw ym  troskom, z niespra- 
wieflliwnścR właściwą zak o p an y m  mieszsh drobne 
nękan,a się wzajemne do wielkich swych -wybu­
chów namiętności. W enecja jednak. pbć*j«oa. zumiej 
szala poniekąd za ognienie sytuacji- Pobyt tu był 
jakby tta mćrgmesie żyda,

Bohaterkia Angelika, Lawiła w Wenecji
dopiero od tygodnia. Ciepło w m<.ra’ wcale jnż 
silne miło działało na jej organizm. Brak drzew j 
krzewów, k tó re i tu jeszcze nio mogłyby z;eiemć 
się. przyczyniał się jeszcze pełniejszej iluzji, że 
nastała już wiosna.

Miłe uc/.nde było te n  sffliJćjszc, że spoddo- 
w.tfa się i bą ła pewną przybycia Mieczysława. 
Chwilowy odpoczynek kobiety stałe ołuęganei choć- 
1-y przoz najmilszego dla: n c j  mężczyznę, daw ał 
jej możność jakby zebrania now \ ch s% jakDy o^e- 
tchnięcia pełna p»ersrą i świadomością swej bujno- 
ści. Myśląc o stosunku swym  do Mieczysława, mia- 
miała obecnie pers!>ektyw-y zdobyte oddUjeniem, 
myślała o nowym spotkaniu jak o s*>chywn’cy po­
sunięć celowych i obrony przemyślane! dokładnie. 
Oczywiście domyślała się. że nrzy spotkaniu Diany 
takie me tltją się nigdy' uam awdę ruzyc, dają one 
jednak rozryw kę i przyjemność, powstałą z uczu­
cia. że życ;e może być zależne od naszej myśli- 

Zapewne, niezaspokojone marzenia uniemoźH- 
v;.aią prawdziwa używanie aa  życiu. W  Raźnym

1 ozie jednak Angelika była ńsiawicznym przedm ó- 
tem myśli M cczysław a, co ostatecznie jest stanem 
znwsze ntjłym kobie-dR. To też me czul;*- się źle. 
Znacznie ciężej jej byfo gdy cm był z  liżą, ióc 
tyie może częsta z powodu inepeu ności Ich Drry.- 
szłych losów, k>k i  powodu jego goryczą wobec 
tego stanu rzeczy.

M ieczysław dojeżdżał wczc soym rank-em co 
Wenecji. Zbudził się * Odrętwienia. V które zapad  
irumo zgiełku i ro/.mów wsoóriadących. Pociąg w jeż­
dżał wfcaśnk. na tagmij' Zapach trzęsawiska, cie­
pło promieni słonecznych- W pcwieirzu była Jakby 
jakań niezdrowa śv ieżosć. Pociąg wsuwać się za­
czął nareszcie rod  banalne zabudowania stacyjne.

Dopiero w  hotelu otrzeźwiał ze stanu zmęcze­
nia zupełnie. Siadł na, PaJkłnje. używąiąc rozkoszy 
klunatn, budzaces.c go do nowego żyda. Czul. że 
wszystko co było, minęło gdzieś tam, d-alsko na 
północy. tera:; zaczyna się nowy rozdział itieroz- 
ciętej jeszcze ksinżig. Tło jej akeil już widział po- 
trocłic przrd sobą: rysunek zawiły kanałów', jaskra­
w y kełoiyt (tortów. O treści ine wiedział jeszcze 
nic. Czy będzie bujna w akcję, czy tylko epigodrtr
PGoocznym?

Naorzeciw baJkonti z drugiej staony kaw łu vs 
siała wąw.ieszka biura podróżnego. Gdyby chcja!, 
mógłby. Kupić bilet/ i  za pól dnia być w Vicenci(“. 
Terra rze. Bołosm: mb MetUflame, iAógtr>yr już tak­
że być znów po tam tej strome Alp. Powieść jego 
mogłaby pójść rozimicie, zależnie od tego woli. 
Ale z chwilą, gdy j-jż się m  coś zdecyduje, po­
wieść poza tym jednym momentem, popłynie lak 
sam? zechce, przy hardzo malą-m iego wpływie.

(C, A u.)
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W A l H E  z g r o m a d z e n i e
O t o  rików Związku C nstodarczepó  p ro  resorów szkól średnich ,D o*latt» fc we Lwowie, odbędzie stę 
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p r z y  c l  K u b a l i .
P o r z ą d e k  d z i e n n y  : Stanowisko .D o s ta G u - wobec zamierzonej zmiany 0 'ganizacii do ty hczasew ego 

Naczelnego Utzędniczego Zw iązku A pro*  zaeyjnegó k U L A .
W myś1 §  U Statutu Stowarzyszenia Jest Waine Z grct,iad?ene Członków zdolne do powzięcia uchwał 

przy każdej ilości zebranych większością “/* głosów  obe nych.

(Ihigii wydatki uaustwa.
—X—

Na posie<fzcnlu komisji skarbowe! minister Mi­
chalski przedstawił stan długów nariiwwowydi oraz 
wydatków na rok 1922.

Co do długów, to posiadamy w obiegu bami- 
eotów n< 237 miliardów matek, t  czego 42 miliar­
dy są pokryte wekslami, tomnardami i iitnćńtł 
wierzytelnościami Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej. 
Pozostaje w ięc 195 miljardów, które mają tylko 

> częściowe pbkrycre w  kruszcu, tj. w  zlocie, sre­
brze, bilonie obcym oraz w aew ;zach. PoKryc’a 

Hj kruszcowego nie posiadamy, obliczając według dzi­
siejszego Kursu marki polskiej na 80 miljacdów. tak, 
że 110 nrijardów  niema żGdnego ookryda.

, Ale 00 owych 86 miliardów minłsrter Michal­
ski nie dodał w artości złota i kosztowności, otrzy- 
nanycn od rządu sowietów, oraz ofiar, złożonych 
na Skarb warotlowy. Od sowietów mianowicie o- 
tr*ymaii.śmy dotychczas 5 milionów lubłj w  z loJe  
orąz kosztowi ości w  formie zastaw u na 3 miijardy 
391 miijon. rb- zł., które sow iety szacują na 9 mil- 
jsrdów  970 miljOTiÓw. prawdopodobnie dtatoKo. że 
uznają oni pizysfane fałszywa brylanty za Praw­
dziwe. Ofiary na Skarb narodowy stanowią sumę 
zruaczną, 5 e znajdują się dotychczas w  skrzynkach 
1 nie $3 jeszcze obliczone.

Oprócz długów w  banknotach Pań.->fwo Polskie 
Dosiada jeszcze długi procentowe w pożyczce O d­
rodzenia krótko i długoterminowej. w  biletach 
skat bowycli. a nadto różne zobowiązania wobec 
Paś?!y/ Zdgrawuzriych. Te ostatnie nie 53 jeszcze 
w  całości obliczone. Minister Michalski ocenia w y­
datek państw a w  roku bieżącym na oprocentowa­
nie i cześo-owe tylko umorzenie długów zagranicz­
nych na 250 miliardów.

Do w zrostu tych długów p rrvc /vn iła  słę zna­
cznie m arnotraw ca l nierozumna gospodarka Pu- 

mppu, N- p. w  r. 1919 kupił Puzapp 40 wagonów1 
materiałów włókienniczych w Holandii z» 17 milj. 
guldenów. Ale nie zapncT za nie w  tym że roku. 
Tow ary te sprzeda! za 200 uufjenów marek pol­
skich. podczas gdy teraz skarb z  puw od^ spadku 
marki musi zapłacić 23 mu jardy. - Podobne marno- 
t-Łwstwo stwierdzili komisarze rewizyjni w  adm*r5» 
•stracii wojskowej. Rewizja nie została jeszcze 
ukończona.

Dochody i w>-oatk; parti .w a przedstawił na po- 
sjeczetńu dyrektor Kasy centralnej. Z cyfr. które 
podiił. zasługują na uwagę następujące które odno 
sza sic do b. Królestwa Polskiego.

W  tarasie okupach n,emiecko-a,isirjackieb
od 19 stycznia 1917 do 30 c?e, wca >918 do­

chody 5,69uOÓO, wydatki ,31,514.000; od ! Tioca do 
31 października 1918 dochody 3,618.000, wydatki 
26,787.000.

0<ł nowstanla Państw a Polskiego*
od 1 listopada !91S do 31 grudnia 1918 docho­

dy. 33.839-000, wydattki 168.611.000 od l  .tycznia
1919 do 30 czerwca 1919 docnody 26n.989.000, w y­
datki 1.954.471.000. od 1 lipca 1919 do 31 marca
1920 dochody 1.307.572.000, wydatki K.ttT7,R51-OOu; 
od 1 kwietnia 1920 do 31 grudnia 1920 dochody

>.020,22: 000. wydatki 55.257 020.009.
W szystkie dochody publiczne w  b. Królestwie 

1 Małopolsce w yniosły w  r  1920 — 4.722 nrltonów. 
w  r- 1921 w pierwszym kw artale przeszło 4 rrvHar­
dy, w  drugim kwartału 8.166 miljonów, w  trzeętm 
15 i pół miliarda, w  czwartym przypuszczalnie okoio 

; 25 m-Tjardów.
W ydatki w  r. 1921 nie są jeszcze obliczone, za 

; pierwszy kw artał wynoszą one 30.855 milionów.
Co do preliminarza budżetu n? r. 1922. to nie 

są jeszcze ukończone rokowania ministerstwa 
skarbu 7. poszczególnymi mmlsterstwami. W  li­
stopadzie ub. r. zażadały nrt rok 1922 wszystkie 
m inisterstwa 900 miliardów-, a dochody były  obli­
czone na 456 miljardów. Między innemi byty prze­
widziane wydatki osooowe na 173 miliardów, ad- 
ministracyjno-rzeczowe na 21'.’. inwestycyjne na 
112 inne na 354 mSjardy. Jednakowoż wskutek na- 

/  risku m inisterstwa skarbu szereg ministerstw ob­
niżył już swoje żądama na rok b;eżacv, tak n. p. 
nrnisterstw o spraw  wojskowych obniżyło z 200 na 
i 60 mdjardów.

W skutek tego minister Michalski ma nadzieje, 
że preliminarz budżetowy nie skończy s 'ę  tak  

wielkim niedoborem, jak sie pierwotnie wycMwało.

List a Warssaury.
Okres śwliwcczas 1 noc Sylwestrowa, _  Początki 

karnawału,
^  a -  .

Waiżzawa, 10 ti+ycziua-
Potróineirtt imiemeami Mtlcnjora, Karpra i Balta­

zara zakończy! się okres świąteczny, który w  War- 
szawk. znamionowało gwałtowne przfjśae od obłę- 
dnege. ruchu do głęboko martwej ciszy.

Wrzaskliwa sprzedaż 70.00U choinek ca placach 
miejskich, upędzame się ze stosem paczek w rę^e cmj 
sklepu z wiktuałami do takiegoż 1 zabawkami, od 
magazynu odzieżowego do batarów krajow idi, w 
któiycii sprzedawano ekonomiczne papierowe o/dooy 
ua drzew ko luo do Księgarni, wypełnianych ładnerni 
nieKiedy, lecz zgoła nieekonomteznenii wydawnictwa­
mi gwiazdkowymi, bu*zli\ve trzepanie dywanów i 
gwałtowne zabieg. Kulinarne, oto preludjum Bożego 
Narodzenia. To niem nastąpdy familijne wigilje, piakl • 
w e kolędy, niesłychanie tiumne pasterki i dwudniowy' 
sen dyezącego ^ umęczeniu miasta. Zamknęły się 
podwoje kin i te«tróv-, przestały kursować tramwaje, 
zawarto, co najgorsze, szczeLiie wszelkie kawiarnie i 
restauracje. Po  ulicach snuły się z rzadita rozpaczliwe 
g-upki głodomorów — nieszczęsnych przybyszów, 
szukających co lub kogoby pożreć, rozlegały się bć- 
lera nabrzmiałe nawoływania ze r^adkiemi bardzo d®- 
rożkam* ze strony tych, którym  świąteczno-towarz> - 
skie obowiązki nakazały zapędzać się w odległe dziel 
nice Pragi i Mokotowa. Lekki kociokwik, cięższa nie­
co niestrawność. 01 i wszystko. „Święta, święta, taj 
po  święt*ch“, jak powiada moja -służąca, oczy wiście 
LwTiviank».

Szal Sylw estrowy nosił w oobie cechy pewnej 
konspiracyjności. Jak wiadomo istnieje zakaz sprze­
daży ajKonolu w przeddzień świąt, W  Wai szawic 
traktuje się go w  sposco wysoce dowcipny* u wstę­
pu do kolacji ketner z filuterną mł~ą pow.ada do 
kłsjenta; JProszę pana dziś nie można, dziś w szkla­
neczkach". HNi«ch będzie w szklaneczkach" odnowił- 
da gość przejęty wioozouem polskiej nacji Poszanowa­
niem puepbow , W yjeżdzc.ą zatem szklaneczki, usta­
wia się na stole baterie fB^zek wody mineralnej, 
którę pozostają pełne do kofica. oraz pod stołem kontr 
baterję, która pustoszeje w  terap>e pojwójuic szyb- 
kiem w zetknięciu ze szklankami miast zwykłych kie- 
Ikrfków. _

Noc Sylw estrowa odbywała się śdślc  według 
tego przepisu, to też w rezultacie okoto 1126010! naa 
ranem zataczaio się w pizedziwuycn podrygach całe 
miasto. Puściły s*ę w  pląs iatar«tó i koni^ dorożkar­
skie, chwiały rozkosznie kursujące przez noc cała 
tramwaje, podrygiwały z dostojnym wdziękiem w y­
niosłe kamienice, falował niert-ąulaniemi figurami geo 
nifctrycznemi niezliczony tłum, zgromadzony w sajach 
teatru Wielkiego na re^ude i wa Litemtów i Dzien- 
11'karzy.

Reduta ta, było to „clou" wieczoru. iJo Północy 
Plac T eatralny w W arszawie oosta! manji wielkości i 
zachciało m« się udawać ? jewnent nawę* powodze­
niem, któregoś z swych w-elkich braci paryskich 
Nieprzeliczone sznury automobili, powozów i doro­
że k / wesołe śmiechy i krzyki, rzęsiście oświetlony 
gmach teatru nule sprawiały wtażente Po w ejśdu  do 
wnętrza ogarniało uczucie przede wszystkie m szalone* 
go ścisku i tęsknoia do powrotu na meco zaciszniej­
szą salę restauracyjną. Co do mni® szvbko ją zssapo- 
koilern, nie mogę zatem opisać, co sie dalej na nsdu- 
d e  działo, podobno jednak brio  wesoło, baidzo na 
w et wesoło, miejscami nieco burzliwie, jak zwykle 
tam, gdzie wielotysięczna publiczność musi być z ko­
nieczności mocno rmesznna.

Gdy mowa o redutach, zaznaczyć należy, e  le­
niej pod względem uastroju. zewnętrznego w y­
glądu i doboru -publiczności udała się maskaradą dru­
ga, urządzona w  noc Trzech K.róH przez Związek Ar­
tystów Scen Polskich. Widziało się na niej dużo pra­
wdziwie pięknych kostiumów, wiele dowcipnych ma­
sek, ściślejsza kontrola przy wejściu pc®*:>liła na ton 
lepszy, choć redutowe wesoły i swobodny.

Dwie te maskarady rozpoczęły karnawał, który 
mając w tym toku dużo czasu przed sobą sozpędza 
się powoli, by jak zwykle pod kemec osiągnąć naj­
większy rbzmaah. Odbyło się zatem dotąd kilka tylko 
większych zabaw, z tych jedna bardzo miła w Sto­
warzyszeniu polsko-francuskiem. Jutro będziemy o- 
czywiście /4ańczyć na Wilno, poza tern przygotowuje 
się mnósi/wo bali i wieczorów. Karnawał zapowiada 
się hucznie.

List z Zakopanego.
2akop*J*e. l i .  stjrCiasK

Wypada zacząć od zimowego rezonu. Część i*- 
E»okresu, tak pożądanego przez orbylców. wypadła 
zfiakonócic. Mowi o pogodzie niezależnej od, wan*^ 
walutowych, stagnacji w  stosunkach gospoearczycK 
daniny. Dopisała dotąd z  wyjątk em paru dn} w c®ft* 
pe{ni. Zato wyżej wymienione powody wpłynęły ir*- 
chę na ruchliwość zakopiańskiego życia w  dmie. 
znaczy to, aoy publiczność zawiodła. Bynajmniej. BF; 
|o jej jed.^k mniej niż w ub:«g?ym roku. Nowością S» 
ni=ką<3 była znaczni; większa ilość cudzoziemców, 
którzy jednogłośnie z rachwytem wyrażają się O H&* 
szych górach, we mogą /.oś wy'jść z porłziwu tsa«f •«%-. 
n  edbamem samego ZaKcpanego Ciekawa rzecz, czy 
nowu vy'czytarny w <>bcei nraski wzmianK, o  otanińt 

naszych hoteli i perisjwntów.
Snort BasrdP-rskf i : świeczkowy frwitate. W  czai A 

świat ćwiczyło t»J aż trr-y kursy? jazdv Va flarteę' 
v'Akau . Związek Sportowy z  Krakowi Ŝ kcC-a. Nscr 
ciarska Tow. Tatr z. i Tatrz. fow. Narcrayzy). Ttdn^
2 t \c b  towarzystw m ządzło  zawody w  &ofr*eh; w y­
niki, nienajgorsze zresztą są bird^o daifekSe od śwfe- 
towj-ch rekordów. AL wedle stawu g.-ob!*! W  iccSst. 
jest również tor saneczkowy w  Knznkscn. cofe#.  ̂
przedsiębiorstwo automobilów- wyciąga rapeur-M f 
by razem z  amatorami jazdy po śniegu

Tradycyjna drożyzi.a zakopLiiska trzym a się Wier 
nie stóp górskich szczytów. Czule apele Lomąji dla 
badania cen j nowv cennik pensjonatów, narzucony 
przez nowotarskie starostwo, pozostały zupeWc bez 
skutku. Trudna ot. -resztą. sKoro sa.na publiczność 
nie dba całkiem o ceny i n e  zamyśla bioć udrAio w 
walce z drożyzną. „Gości" stać wżdać 119 wszystko. 
Ciekawe światło* na obecną klientelę Zakopanego j jej 
stosunek do wygórowanych wyntagsn tubylców, rzu­
ca fakt z wiljj w nowootworzouj m pensjot^ce JMtw- 
skie Oko". Do uczty wigilijnej z g a d ło  przy stoi? 75 
osób, z czego w  — pięciu uic-semitów: Dosłowna
mt/ejszosć aryjska zapewne po raz pierwszy w takim 
zespole oczekiwana rocznicy Przyjścia rra' św iat Panu 
Jezusa! „Gazeta Zakopiańska", która notuje ten we­
soły szczegół ku uciesze bliźnich, nie podaje nieste­
ty . czy lanuyic się tam opk'tk'em.

O wartości intełcśrtuajnfcj dzi^cjazych gęści zako­
piańskich poza mełioznetni wyjątkom1, przeważnie — 
bez grosza, świadczą również PusUj na wystawie, u- 
rządzoucj przez Tow. „Sztuką Podhalańska". Prawda, 
że duże zawiniła wadi w-a organizacja, np, zasuedba.iie 
reniamy lub choćby wzmianek w miejsc.owem czaso­
piśmie, Jedfwk nie sposób składać winę tylko na te  
techniczne usterki. A przecież wysGw a rt’c jest uaj- 
gursza. Niema na niej wprawdzie wielu nowwścł iwjad 
czących o pracy artystów  nad sobą; przeważną ich 
część wystawiła, d? c? 1. które szabiorso^ o z roku na 
rok „pop ;łnia“. Zoziwj zapewne zupełny brak loin- 
teredowa-niii ludową sztuką Podhala u staje tu zamie­
szkałych twórców co t)czvwiśdc n‘e może być in--ią 
uw rtośc ich obrazów’ j r-zeżb, może być natomiast 
Przedmiotem zastanawiania «-ię pad przyczynam; tsgo 
objawu. Jednak ljiiuio tego wystawa daje dość zupeł­
ny przegląd mieiscowej tworcrośc'. Z nowych nazwisk 
ktorę po raz Pierwszy w  Zakopanem dały się „uj­
rzeć" aa obrazach, w ym enić trzeba p. Konst. Kieili- 
c^a-RaysKiego. Niedawno Przybyły w  te strony cnfem 
sercem przylgnął do goralzzczyzny. Zpanv jako ma­
larz starego Lublma 1 ludowych typó^' lubelskich.; 
traktowanych 2 sumienooscią etnograficzną, ctoł sze­
reg obrazków malowanych na szkle. Przepiękne te 
stylizacje ludowych góralskich m alow deł („Taniec 
zbójników". „Ja^iosik" „Goral z Tylmanowrr* iiutie,^ 
spotykają się z  dużem tiznamem ze strenj' ytav ców' 
podhalap' zczyzny. Dodajemy, że na xuydemie cz*kn 
idea p, Rayslręgo, cenna dla etnograta i h storyk* 
SsZJi-uki ludowej, a zaw-ieradąca wicrnp, kopjc chłopskich 
obrazów na szkle, typy ludowe szczawnickie ; zako­
piańskie, ornamenty, rzeźby i haftu z okolic pieniń­
skich Sto. Dla braku nakładcy kosztownych tablic, czc 
rra pracowity zbiór lepszjyll cza.-ów, prdobnie jak te­
ka W. Skoczylasa z koścjelnetn budownictwem Pod- 
h®9a, trzeci zeszyt „Stylu zakopańskiegc- Witkiewi­
cza Stanisława zdobnictwo spiskie i połt~hrwnja ko­
ść ółka w Dębiiie St. B<*n*basza. Nic stać nar na pp- 
k®zanit zagranicy naszych skarbów! A szkoda, bo 
raz,w raz wypytują nas obcy o wjdawnie twa tego ro­
dzaju. m y zaś stoimy z pustetni rękami.

Dla przyjaciół Nakopanego miłą może bedzłe v ia- 
domosć O konkursie na- protekt jego rcgulacf. To za- 
-tluga Min. Robót Publicznych, nie poraź piei wszy ?.- 
kazującego dużą życzliwość 1 pełne rozumienie dla 
IKłtnzeb uzdrowiska. Regulacja Zi'kop?ucgo! Czyż wo- 
góle jest możliwem jeszcze sk erowank ruchu nudo, 
«rlrnego w  rozsądnym kierunku? Czy da się coś zro­
bić -z tym ..śmietnikiem" uodg.ewonckint, j“k  ktoś 
oardzo złośliwy nazm-ał brzydi.p dzisejszc Zakopane? 
Napewne nfelada trud czeka rtających do konkursu.

Rówi.icż sprawą ustaw y zdrojowej zajęła się rada 
gm-ttnei ę pochwały godna gorliwością dobrze rozu­
miejąc, iak e ma snaczenao dla rozwoju JZdrowiskĄ

! «# l  o,

r



2* £wią»ku NatikcKt'©-literackiego,

„(3 Sylwetkach-1
u *  zy t Di a. Mieczysława T iH sr^

Każdy s  nas zpbacfgwszy sylweike nada jej trń~ 
fnse warwę: ..sylwetki", lecz mało ktcu — prawie, źc 
nikt e  Jfck-ów — nic mc wie o tym  rodzaju sztuk;, po- 
«ad aazwę. To też odczyl clra Tretcra sprawił praw­
dziwą przyjemność tym  wszystkim. k tórzy  z  zamte-. 
icsou aniem mu się przysłjcuiw all Rządku kiedy fjo- 
w'ew tematem odczytu jest rzecz tak- popularna, tak 
oklepanie znao*. jak w tym  wypadku sylwetka, a ró­
wnocześnie tak nieznana.

Mało kto może wic nawet skąd pochodzi dzisiaj 
utarta nazwą tych, tak bardźo dawniej W modzie bę­
dących poi decków  proi lowych, wycinanych z czar. 
-Tego papieru, lub te j  malowanych tuszem.

Zarodków ,^viwetck“ seulęać można bardzo da­
leko. — w  etruskich wazach. Pokrytych ozaruemi ma- 
IćMfiłaCii figuralnemi (VI. wici przed Chr.l. w  „tf-a- 
t a »  ęien. “ k tóry  w średn wiekach przywędrował 
T. Cb>n do Europy w starem drzeworytów'«n zdob­
nictw ie książek, w  Infcrustaęiadt z metaji i drjawatA 
Bccpośicdnio w iążą s ą z sylwetkami wystrzygania 
z  naparu. zązwyczij biare, rzadziej kolorowe, ua czar 
ucin tie. Najdawniejsze kompozycje tego rotrzaju są, 
birłe, deipierc o w iek  później zjaw a się właściwa 
-sylwetka" — portret sylwetkowym czarny na biatem 
tle. W  Każdym razie napizód istniały t. zw . portralte 
orubres, o. dopiero późnej zdooyła sobie ooywatehtwu 
nazwa „sylwetki1*.

Portrnits ombres znajdujemy w  Anglj; już XVII, 
wieku, podczas gdy uazwa sylwetki datuje się dopiero 
ou drugiej połowy XVIII wieku. Nazwę swoją dasiej- 
szą fciwdżtfecyaja portM łs ombres froincuskteimt kon­
trolerowi skornu Etienne de Silhouctte (I7W—y7t>7), 
k tóry  zyskawszy sobie wprzód wątpi w ej w artośd 
sławę jako do pi £tv<ly oszczędny — jakbyśmy 'dak, 
ssaj rowiedzicli — min. skarbu, musiał ośmieszony »- 
5>j.p*'ć z  urzędu, a dslmątjysay się z życia publicznego 
w dał się sporządzaniu portrecików profilowych. S ta­
ło się to głośnem i powszechnie znanem -  no i odtąa 
aa tuje ssę m.zwa „śylyretkf*.

Moda „sylw eteowatia'' seata się pasją ówczesno 
go społeczeństwa. Sporządzał tamę portrety Profilo­
we kto ty lko chciał ohrysowując cień, jakt n i  białą 
powierzchnię ściany rzuca, tiji c z jednej strony o- 
swietlona głowa. Wynajdywano specjalne machiny,' 
które stużyty do pomniejszania tych a lenuc wedle 
c  enia sporządzanych podobizn.

O w ą manję sylwetkowanL ukoronował — sefca- 
cyjłiem na owe ozasy dziełem — oastor I  avatej któ­
ry  powołując się r»  filozofów i mędrców wy*®zywtS 
w czterech tomach, jak cudowną nauką jest fizjononM- 
ka, kiórel znowu nieocenione usługi oddać może por. 
tret prof Iowy — sylwetka, % kiorej — aosrowttte 
-czarko na bałem* — odczytać możni tetamjd<.*!a 
dmej: „co w  kim siedzi*4.

Tak włęc miału i sy fre tk a  swój okres ..naukowej" 
wartości, a teorja Layatera stała się prawdziwym 
bodźcem qo jeszcze gorliwszego 1 pow&zftchnleteego 
EyOi żąd an ia  sylwetki; szczególnie Niemcy 1 A ust r ja 
sylwetkowały % zapałem.

pts*.osowyw'aoo sylwetki do fryzów dekoracji 
ro‘ Lji, Tlo.'celxn\. rzktei. umieszczano jc na pierście-

Wa c ł a w  f i ł o c h o w s k i . i 4)

Z \! A K.
POW[ET>C,

(Cfąr flaiszyJ?

Jesień Pelcami deszczu stukała w -zyby. Odpo­
wiadał jej wesoło b<4 wstrząsami tańca.

— Dla dobie to przecież wtedy moja dwimzics^o- 
fcthia dusza wspinała się w  góię no bajki mclmjje
1 śwlaua. Teraz wzywasz utnie do powrotu. czy też 
WCĴ Ż jeszcze myśl o  mnie, jak upiora. ze strachem 
odpędzasz?

— Oh, Ludo» fi
Już zewsząd spoglądała na niego przeszfość. Oli­

wi* się inrpetonr, z jakim cwałowały barwy i cienie 
Jat nieodległych, a tak już wystygłych.

Witaj je, rsdośne przyglądał się widzeniu siedni- 
naseoleiracj dziewczyny z  wielkiemu nkbiesko-jasnemł 
oczami. Była teraz jak wtedy, gdy jej o zmroku 
'v  elkomiejskiej wiosny coś młodym niespokojnym gło 
sem mówił. Coś wyławfcł z migotliwych przelotów 
gyuuzd, z unoszących się nad dachami pasem dymów,
2 oderwanych akordów budzonego co chwila forte- 
Psanu.

Jak w tedy, gdy on l Luda zrozum cli, źc śądzena 
hn wejść w  nieśmiertelność. Źc następca, z nich :>o- 
częty, zuchwale pójdzie w świat, mocy nadludzkiej Jta- 
uCrze, zbliży s ę  do Boga, wykona olbrzjmi rzut w  
*d*czność, 2e Feliks i Ludą stoją dziś na przełęczy 
raiędzy przeogromną, niezbadaną j zaledwie przeczu- 

przeszłość ą  człowiek? a przec-gL oraną i zupet-

niach, kameach, medalioiiadc Robiono sylwetki wr dro. 
głca metalach, era3jy na młedc1

Romantyzm zrfleuińii? urok tych o^aiuyćh poi- 
trecików i podniósł jc do wysokiej godności.

Do Polski przywędrowała sylwetka z Etancjt, Au­
gust III. cajenn nieraz godtónauni ba\vu Aę wyiCrzy- 
ganjfm sylwetek. W wieku XVIIi. zyskała sobie syl­
wetka w Polsce prawo obywatelstwa. C aN otoczenie 
Stan A u g u st jużto sa>no sylwetki spcawądfało. juztc 
było ,^y |\\ etkowane“. Pricdiow aia się we Lwowie 
w/ Muzeum XX, Liibomirsuch oa)a kolekcja sylsvctek 
r  tego okresu.

Tutaj należy wtrącić, ifi odczyt dra Tretem był 
UAiako jaskółką zwittstulaca tuż, tuż ukazać sit, tiw- 
jące wydanic dzieła o 59 sylwetkach «ukjdu|ąoycłi s  ę 
w  Muzeum XX. Lubomirskich w przedstawiających 
osoby z otoczenia króla Stan. August-i. Praca h bę- 
tżzje ilu8fc'o>vana podobiznami s y l w e t  a Teść jej wyd 
dz c z Pod pióra dra M ,ec*y.sława l reiera, cuPz Sta­
nisława WasylewsJoj^o, ula którego tem at ten jc^t 
wj(gdybv siworjony.

Ale wrćmy do odczytu. Tnrtógrąfsi — mówi* dsi»| 
dr. Treier — iadafo astaieczny c o s  sy lw ’tce. sylwet 
ce  Jako (kvtretowi, gdyż jako m ys.yczna ilustracja 
sylweika do dTiskj jest wdzięcmem polem do dzfa- 
łarja. Lecz dzi-sicjszą sylwetkę- która wrchlQ®ęła w si= 
b it wpływy graf.ki japonskiei, fącry z ową s?l'vetką 
portiecową już to tylko że obie operują kontrasten. 
jeifnotonowy cli ciemnych ptaszczy-n na jasnem tle, 

Sylwep;a dntgiej poło*.vy \V I l  l. w., to jeden z tych 
drob?'ycb akceiorjów_ które uprzytomniają, nam różni 
cę saóhodaącą między patetycznym g estem dumne­
go barc^tit, a wdzięcenie swobodnym styienj iococo. 
Miejsce teatralnie napuszonych portretów zaięła w  
wielkiej mierze mirdaturą, obok a ‘ej staręla- w .sr-rart- 
kaęb rococo prostsza, tańsia, wszystkim dostępna 
sylwetka.

Czy sylwetka jest wiernym portretem? Nie. Z w y  
jątkieni bardzo chai-akterystycznych gióv , sylwetK* 
daje nam coś n^edomówionego, tajemniczego w  swyun 
spokoju, braku zwróconego ku widzowi spojrzeniu, —- 
jest cieniem czegoś co hyl'o_ nigdy nie iobi wrażenia 
oabiąa tego, co jest.

Innego udania, byli ludzie wicku aśwecenia, którzy 
właśnie w sylw etce Widzieli czystą ,.praw-dę“ w prze 
ciwstąwjepiu d0  por tretów, m alcu,-tych i sztychowa­
nych, których w artość ostro krytykowali. W. XVIII. 
uznawał ty k o  sylwetki czarne, \vs «!kic inr.e były 
zbrudiiią przeciw dobremu smakowi

Kanony prawd sylwetkowych ówczb^ncj doby ;za- 
wa5 to eą w anonimowem dziele z  r. I7S0.

Ciekawą jest nnaiog.J zadiodząca między poglą­
dem »a sylwetkę doby oświecenia i czasów później­
szych.

• Anna Corsep, sylwetka-rke memłeuca w  książce 
swojej , ,0  sylwetkach" (r. l«9Sl tak sanii/ uznaję dla 
sylw-etkt jedynie ba-wę uzamą różni się jednKk zu­
pełnie z  pojęciami XViH. w gdy oma w  a kwęętję 
.prawdy" sylwetki. Podczas gdy wiek oświecenia ka 
zał syl'vtce być odbiciem tąew-ywistośot Corsep wyu 
suwa postulat „prawdy artystycznej*' i na niej opLrą 
teotfrę sylwctkL Aby '^•yyrołać efekt zgodny z  rzec y- 
w iśtośdą — jłis*e Corsep — sjależy często po$'v  ęcić 
w  syiwetoc prawdę, worost spi ̂ eciwić się odi.wavta- 
nej rzfeczjćwi^łośfci.

Ttkiju bogatym tematem dla artysty  może pyć 
sylwetka, świadczy jej zastosowaiiie w  sztuce plasty­
cznej, ciągnące się rrzez całe w ieki 
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nte n;coQgailniłong iego przyszłością. Dwuidcncsroletni 
Orczewski w ierzył żc aość będzie nasycić du&zę jego 
młodz utkiej naprcczoiiej świadomuścią ocrekiijących 
ją zadać, a  w sobie rozpalić jak najmocniej pngnienie 
żtxria meskończoncgo, by w łańcuchu następnych po­
koleń, też w wieczność tytko zapaurzonych- n a r o ś l  
się- wreszcie Duch, który  boa trudu rtrzmota najzawib 
sze Bm główki bytu i łęcAuość z Bogiem niororejwrd- 
ną nawiąże.

Z  lękiem swym prz.cn zagadką śmierci uciekaj 
Orczewski T**1 skrzydła swej wiary. Dkul sobie for­
mułę, za W' tym Duchu, z  jego pokoleń zrodzonym, 
on sam się z trwóg wyzwolił i osiągnie najzupełniej­
sze, wieczne szczęście.

W  szamotaniu się w iary z atakami '-wątpień w y  
kw tfy te trzy  opov,'ieści. Słuchając Ich Luda drżsia 
z wzruszenia 5 przeczuć w  których nie było ani śla­
du głosów ciała. W  radosnej pon.orze ściekała ręce 
oblubieńca, or%wicmjąc do nich twarzą pobkdłą- nic 
w adotno — z nadmiaru dumy, czv też przerażenia na 
myśl o życiu zawsze \ wszędzie.

-.Dziwne to był} tc godziny ro  niów Feliksa * 
Ludą urzt czoną czarem przyobiecanej jej roli. DzŁ 
wny był początek niepokoju i żródhr m ary.

Kie-iyś Orczewski, żyw y, w  Ludzie i swej mło­
dość5 rozmiłowany student, pożeracz książek i chwil 
kolorowych ir  ał szczególny sen. Nie, to nie był sen. 
Obudził go jakiś wewnętrzny wybuch blal-ge świa­
tła. Wybuch tak silny, że Feliks % krzykiem zerwał 
się z  łóżka i zaświeć ł la m p ę . Noc spokojnie obchodzi 
ta domy, mosac w rę ta rh  trzepocące się pisklę wła­
sny. Feliks wkrótce zu-ów zasnął. a!c z ucnucien’ źe 
coś się skończyło \

W stał nazajutrz smutny, ech y , zapatrzony we 
w raźor-t nocy. Nie nęciła go już taneczna melodia u«
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Zna! sylwetkę jako dekorację ścian starożytny 
Eg Pt. greccy zdunowie zdobili niemi sw’o’e przeczyr 
kće w  kształcie w u y , średniowiecze sylwetkami u- 
wieczniafo^. „Tańce Snilerci", a druga połowa X UL 
wieku aż t.o nasco dni wiączn'e poslugije się sylwet 
ką, jako jednym z pierwszorzędnych walorów pr*e* 
mysiu aj-tysłtiCiznrgo.

Dzisiaj r^iucaylt nas głębiej na sylwetkę p a tr z e ć  
- Japończ5rcy, którzy niejako żyją w kram Syttf etek.

Przeważnie dyletanckie sylwetkowe w ycnanld  
anonimowych sylwerka.rzy ubngtych wieków, mfcnó 
swą nalwrnośę, są r-yniwem. lączącem wielki łaćcucit 
poważnych zag -'ovń  ogóbio»-»rtystyornych. — dlate-, 

/go  należy się owym czarnym martwym, a Jednak, 
gdy się na iiie umie patrzeć żywym, bo żywych- cie­
niem będąci ni sylwetkom — troskliwa opieka.

Ci wszyscy, k iór-y  wysłuchali odczytu dra Tre- 
ten . napawioo — jeżeł mają sylwetki w  .ywęrn pruła. 
daniu — otoczą je wielką pieczołowitością, gdyż u- 
m;ał on rzucić pomost pomiędzy idmi, a łym? cienia 
ffll przeszłości umiał w ią z a ć  ich itćśą sympatji z o* 
wy ml czarnymi portrecikami, m  których ta k  częsU- 
m śo s ę  niczrayimierye. zapomnknio, obojętność.

Z fE A T R l’ V^ELKIECO.

„Hieroglify*.
dramat w  ,5 aktach K. T. Słońskiego

Patrząc na tę wystawioną Świerża nrzeż ip*j? 
teatr szkutę, żafow alem po raz pierwszy, żeśmy uzy­
skali dor>tęs> do męrza. Odyby nie ten fakt bowiem. 
przMitiS/Czam. że wmlny dotąd od grzechu antom,Tc- 
go pan Słomski nie byłby napisał swego dramatu 
morskiego Po „Czet wotiym młynie- , utworze, w 
którym nerwom publiczności dawała się we znaki 
rzeka, prz$ szfa słusznie kolej nc morze. To stopniowe 
uddziafywanle na wraź!iwrość widza chlubnie świad­
czy o myśli wychowawczej, to\varzy6eące* w  pracy 
kierownictwu naszego teatru. Fcuzaiem sztuka para 
Słomskiego jest o M c  za’mujaca, że zachowanie wi­
downi pozostaje w  ciągu jej trwstńa w staiej sprze­
czności x tern, co się dzieje na scenie. Miejsca, które 
autor na enó!kę z aktorami uznał za najsmutniejsze, 
usposabiają, widzów nujwcselej. Sam jestem wdzię­
czny tym, którzy wpadli na pomysł wystawienia 
, HieijiglSówt*, dzięki nim b«wiero rozerwałem sid 
raz wńeszcje w teatrze rzetelnie. Nie wynika z tego 
rozmrio się nbow'ą?ek poważnego zdawania sprawy 
ze sztuld, w której główną rolę grało morze z  wy, 
śniLcnnyin Stahlem jako Neptunem. Reszta obsady 
topiła się częścią z winy autora, częścią 1 z własnej 
w  tej teatralnej wodzie w podwójnem znaczeniu. Pan 
Barwiński nie chce słuchać dobrych rad i ciągle je­
szcze sięga po wątpliwe łaury w rolach bohater­
skich. Ofiarnie grali swoje mokre M e pani Michno-' 
weka i pan Melina, owszem zupełnie gładko. Popra­
wna była f .  Walężanka, która niestety me poprawi 
nigdy okropnego dźwięku swego głosu. W  giutio 
Trobiony»n przez autora, odskakującym od całości 
epizodzie, pokazała puni Chełmirsks s ię  dramatyczną, 
która prosi sfę o zużytkowanie w  wielkim repeitna- 
ize. Listę nieszczęem--ch osób skazanych 111 uczestni­
ctwo y’ tern zbytecznym przedstawieniu, dopełniaj* 
Adwuntofllczow l Kalinowski

fsm.)

cięch. barw;-- jakby spłowiały, ściemniało świat)0 dwi 
Niby 4ekka przydym one szkło zasłoniło mu oczj 
Jednocześnie zpskomlała nasatuprzód nieśmiało lóźniej 
coi^s. naarczywifcj nieznana prztdLcm trwuga;. Fe­
liks Poczuł w sobie ziarno śm crci. iVlyśI o niej zdusi­
ła' śpiewy młodości

W tedy to  wlasme w posępnej, n r o lu  pełnej ku­
źni pizeczuć wykuw ał tablice swej wiary, która mbc 
łc go broh ć Pi zed t y  anją zwątpień i lęków. W  kuźni 
tej przetopi? również i spętał młodą radość lu d y , za. 
kneblował śmiecił J jasną dotąd upajającą się n^lżej- 
szym rodmuclmin życia, dusiv "  trąci? w ciemnią 
sM^ych zadum.

lu d a  czasem, w  chw fach w yjątkow o osTej tę­
sknoty do wyśnionego z  u ej począć się mającego Du 
cha, i  krzykiem pytała Feliksa.

— Kiedy? Kiedyż nareszcie?
A on hgodnie jej tłumaczył, że nie o«ts jejzezę n3 

dobrą now nę, M  najeży serce oczyścić, umysł wzbr- 
gacać, budować w sobe wielki spokój, by  Następo 
z  pokoju był poczęty.

Przerażały Orczewskiego tylko oczy dziswe syny. 
oczy siebie jedynie i własne posłannictwo wróżąc* 
Oca,y tc nic tlosorzegały już oblubieńca, nie nęciły jh 
kusą ni pragneniem  pieszczot oczy Łiozarowaji* w 
siebie tylko i w  swoją dumę utkwione.

Gasfa wtedy w Fel kMe. pycha stwórcy, rwała sit 
w k o z a  wymysłu, me zaspakającego serca ani głosów 
krwi Coraz częściej się zdar/ąlo, że kiedy mu przci 
oczami wróym ały się piersi Ludy, cąg le  tylko do ni* 
śmiertelności tę: kibacej, gdy ramiona b  ale piężyłs 
się i d°kola złocistej główki zwisały, Feliksów spada 
na oczy czerwony muślin a do warg przyplywr 
ogień.

Żalem j myślą pożądliwą o te czaj dzcwczjmę,
CC, d- 10
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i*wc *r, 14 s fycąriia.
TEATR WIELKI.

W  n iw i ie lę  godz. 3 '30 ..B w iecn i P m s k ty  w ic c i  
godz . 7 i0  „H .e  o ty iy "  d ram . w  3  a k t  S ło m sk ieg o .

W  p o m ed z . o  g o d z . 7  „Tannhauser**. *.'• \r  r \

TEA'i R MAl4
- W n ied z ie lą  o  godz . 3*30 „ M a iiep s ta ro  L oli* , w iec*. 

O gQdz. 7 -3o ..M ora lność  p  D u lss ie j* , fa rsa .
W p o p ie  iz ia łek  o  £Odz. '  3 .’ .N o ra *  sz tu k a  w  3  a k t  

Ibsena (w znow ienie,).

TEATR NOW OŚCI
W niedJa.ę o godz. 3 to  „Ostatni w alc’, w ecz. o  

godz 7'30 „H isz  ans:.i słowik*.
W poiiiedziałe t o  godz. 7‘30 „Don koła miłości*.

rencja z rcprezenlantam i prasy polskiej w sprawie 
dotychczasowej działalności "„DcntatT'. Zebranie
zągaił delegat m inisterstwa przemysłu handlu r.

Biurn »or tn o  ,e M. żuerka.
Wtorek i / stycznia: II Wieczór pieśni

245_

SŁ Korwln-Szymanowsklej.
APOLLO. .Prezydent barrr.da*. Dramat w 6 aktach.

— T cetr !:t.-art. „UI“ — program od 16 stycznia:
1) Część koncertowa p r . JBronowski, Beronski, 
Mirski, Sławski, Zamorska; 2) prot. Baleński; 3l 
S. Piotrowski, tenor opery pelersourskiej; 4) „Dy­
namit", sketsch; 5) „Willa da wynajęcia'*, faisa.

-  O powściągliwość i wstrzemięźliwość w sądach.
W arszawski korespondent „Kurjera lwowskiego*1 pi­
sząc o ,«ebrrdruczych metoaaeh w yborczych ende- 
ków “ w  Wilnie, zawiadamia, że przesyła redakcji 
tcyo tis .na „F asz^on  obywatela Litwy środkowej** 
z  herbem Orla ,i Pogoni u górv i tekstem  poi:,kim i 
zyjow skim  „jako niezbity dowód łajdactw politycz­
nych narodowej denrmracji*'. Pozwalamy sobie 
stwierdzić, że oryginał takiego paszportu, odbitego 
za rządów Osmołowskiego dla celów urzędowych 
przedłożono już przea dwoma miesiącami redakcji 
jednego z tutejszych pism, które facsimile jego po- 
nreściło na pierwszej stronie. Spóźniony zatem bę­
dzie trud korespondenta „Kurjera*\ który chce pa­
szport ten „dać do ilustrowanego p.sma“, gdyż 
opinja publiczna wie już. że paszport taki istniał 
na Litwie ś ro d o w e ]  jako dokument urzędow y a 
interesujący się mm, mieli sposobność oglądać go 
„in effigie“. Czy zatem pochopna skwapliwość ko­
respondenta w zaopatrywaniu metody w yboitzej 
endeckiej powyższymi soczystymi epitetami była 
na miejscu — pozostawiamy opsnji czytelników.

— Otwarcie kursu d ram at dla. kierowirków tea­
trów  włościańskich (lud.) nastąpi w  poniedziałek oik 
16 btn, a  następującym programem: Godz. 10 przed- 
poł. nabożeństwo w kościele katedralnym, godz. 11 
przedpot. zebranie w  sali Muzeum Fh*zem. (ul. Het­
mańska) i powitanie przez P-ezydjirm Związku tea­
trów  i chórów włościańskich, reprezentantów władz 
i instytucji, gości i uczestników kursu, godz, 12 w 
połud. referalt p. Jana Barto ńńskiego: „Teatr jako 
czynnik oświatowy**. Związek teatrów  i chórów wło­
ściańskich zaprasza na otw arć e wszystkich tych, 
którzy interesują się rozwojem kultury i ośwfaty 
wśród naszego ludu. Popołudniu (godz. 4) zapocząt­
kują w sc li Insi ytutu technologicznego (uL Bernar­
da 5) pp. Frączkowski Franc. i Barwńński Henryk 
cykl wykładów, które trw ać będą do 28 bm.

— Z Polskiego Tow. Przyrodników łm. Kopenttyat 
Posiedzenie, administracyjne Oddziału lwowskiego 
odbędzie się we w torek 17 bm. o g. 6 ponoł. w Insty­
tucie geolog'cznvm IJniwersytatu. ul. Długosza 8, z 
następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajetre
prezesa sprawozdanie sekretarza, skarbiyka, Sekcji 
crtom ologicm ej i komisi’' rewizyjnej: 2) WyKład
prof. dr. Lucjana Grabowskiego p. t. Normalny prze- 
freg roczny ciśnienia i tem peratury pov .etrea -we 
Lwowie (dziesięciolecie 1910—1919); 3) W ybór pre­
zesa, Wiceprezesa, członków zarządu, komisji rewi­
zyjnej i delegatów na W alne Zgromadzenie Tow a­
rzystw a; 4) Wnioski W  raz;e braku kompletu odbę­
dzie s>ę następnie posiedzenie ad ;niu>stracy'no w tym 
samym dniu" i mietycu o g. 6.30 przy każdym kom­
plecie. Za Zarząd Hirschler prezes, Nosktowjcz se­
kretarz.

— Ba» Związku byłych Chyrowiaków odbędzie 
sie w  sobotę 28 stycznia br. w  salach K asiną 
meijskiego i Koła. liter.-arr. 146

— Trzecje śniadanie na zagospodarowanie esad 
Inwalitfów z Cbronv Lw owa urządzą w niedzielę 
15 bm. w lokalu W P. Teliczkowej przy uL Akade­
mickiej Ochrona Ziemj.

— Posiedzenie gospodyń Balu p-asy  odbędzie się 
jutrp w porredizicłclc o g. 5 popoł. w  salonach P/ez. 
Neumamiowe] w  ratuszu.

— Ostrożność niezawaJzl. W  związku z odbywa- 
jącym się wczorajszej nocy balem jednego z tow a­
rzystw  żydowskich... w  kasynie oiicerskiem Wojsk 
Polskich, agenci i policja komia obsadzili ulicę F re­
dry.

~  Ekspozytura demobilu wojskowego, W  oddzie­
lę likwidacyjnym Demobilu wojskowego „Demat“ 
n izy  ul. Wałów- 9 odbyła się niformacyty*’

Gótter, k tóry  i>0 (%reśiił, ze zadaniem „Dcmatu * 
sprzedaż m ateriałów wc/ennych pozostałych bądź 
zę zdobyczy wojennych. tjądź też z  czasów mobili­
zacji. M aierjały te  miliardowej wartości dostają się 
bez pośrednictwa honulaizy do rąk rolników' i prze­
my słowców. sk3rb państwa zaś zyskuje, oibrzjaniff 
sumy. Szef Expozytu<ry na województwo lwowskie 
kpt. Sikora przedstawi! organizację „Demaiu**, po ­
w stałego z dawnegc \vydz:alu 'zdobyczy wojennych. 
Centrala znajduje się w W arszawie a na ćzele jej, 
stoi prof. Politechniki Paszkowski.Oddziały znajdu­
ją się w  kazdem województwie, jedynie oddział 
lwowski obejmuje również w ojew ództwo stanisła­
w ow skie i tarnopolskie. „Dennat1 posiada olbrzymie 
magazyny przy ul. Janowskie: (Kleporów). O p/ócs 
tego zbiornice w  Rzeszowie. Przemyślu, Jarosławiu 
i szereg wytwórni- Składy obejmują machiny, n a ­
rzędzia rolnicze m otory, gorzelnio i części składo­
we automobili, wozy, naczynia., w arsztaty. druty, 
łopaty, naczynia kuchenne, koła zębate, narzędzia 
ślusandde. tokunue i w ogóle to w szy stok, co może 
się przyaac t>rzernysłowcovv7 lub rolnikowi A ceny 
tych artykułów  nie wynoszą naw et dziesiątej czę­
ści targowych. Spuoedaż * c  Lwowie odbyw a się 
w pomecteiałkż i czwartki zaś w  Przem yślu w  pirtki 
Informacji udziela EKpozytarą nrzy u l W alów ;j 
9 od godz. 3- 3  popoł. Jakkolwiek „Demad* istnie­
je raicdwie 4 miesiące, sprzedano rożne przedmio­
ty  za 1 mil jard 157 nrljonów m arek Ministerstwo 
przemysłu i handlu c lą c  pnryiśc z ponocą pyze.- 
m jriło r i i rolnictwu ustaw.wiło ceny jak najniższe. 
To te r  sf-ry  te ’.x>winny kro^ystać ze sposobności 
f spiesząto na ul. W ałowa 9. W artość każdego przed­
miotu ocerrtają fachowi technicy, przem ysłowcy 
mogą więc na miejscu zasięgnąć bezpłatnej porady.

— Posady dla instruktorów tkackich f koszykar­
skich Kraj. Patronat rękodzieł i p rzem ysłu  we 
Lwowfe (ul. Mickiewicza 5. II. p.) urządza w  roz­
mai; tych miejscowości Małopolski kursy  koszytóir- 
sk e oraz kursy  U&aotwa recznego i poozukuje dla 
prewadzema tycli kursów dalszych odpowiednich 
instruktorów. Osoby, k tó reb y .. chciały być w  tym 
charakterze Zatrudnione mają zawiadomić o tem 
Patronat i poaać swe Kwalifikacje zawodowe wzglę­
dnie odpisy św iadectw  oraz ' warunki.

A

— Taki zw yczaj u iiicb, Inż. P. kupił za rogatką 
żółkiewską 2 metry drzew a i uprosi? sfuch. techniki 
S. by  nm to e r  ze wo dowiózł do Lwowa. Gdy w o ­
zy z drzewem zajechały przed rogatkę żółkiewską, 
stiażnicy nrciscy chckli ściągnąć dla siel-ie łJlka 
polan. Na protest pana S. oświadczyli, że u nich ta­
ki zwyczaj, !>o nie mają czem palić, co zresztą, 
potwierdzili w oźnici, dowożący drzewo, którzy 
zawsze muszą cnłacać taką azies:ecinę. Mimo to  p. 
S- nie uziiał tego zwyczaju. W tedy strażnicy z 
zemsty kazali zrzucać z wozu polana, bo może 
pod spodem jest spirytus a  następnie osadzili ,.na 
o k o 1 że drzew a jest 3 m etry nie 2 ,i od tej Ilości ka 
zali zapłacić akcyzę. Pcdajem y ten fakt do wiado­
mości magistratu, aby pouczył funkcjor.anuszj. że 
taki zw yczaj to  rabunek, k tóry  nie powinien ujść 
bezkarnie.

— MisjoiETi ae. baptyf tćw we Lwo.i ic. Pod Rawą 
RusKą przytizymajio oregdaj niejakiego Jana P ietra­
sia, misjonarza neobaptystow, jwidcjrzantgo o prowa­
dzenie aguauji' komuna&tycznel co jednakowoż okazah 
się Pozbawionem realnej podstawy. P -tracz — jak się 
zdaie — propaguję neebeJptyzm, którj7 tu i ówdzie z 
ogniska łódzkiego bałamuć niektóre jednostki i graadu  
już parafjc liczące po 2, 3 \ rricco wię,;cj w  em;, d i. 
Przytrzym a ly poa Rawą Ruską Jan Pietrasz wykazu­
je urozmaiconą kromkę życ:ov ą. Syn robotyka, uro­
dzony w gub. chersońskiei, emigrował do Budapesztu, 
i tam uczęszczał na kursy babtystów; wyjechał nastę­
pnie ao Poznaute, stamtąd u-yrzuccny, wypłynął w  
W estfalj, skąd również wyjechać musiał. Błąka? s  ę 
Później po Bielsku, po Górnym Śląsku, Przemyślu, 
wreszcie kupi? sobie gospodarstwo w Ty.śmienicy i 
obecn e pracując w  Komitecie ainerykańsk m, z jego 
ramienia rozdziela ubrania, i b eli/nę i jptłe cia-y amc- 
rykańslue. Ponieważ dość już rozdwojenia w- spede- 
czeństy- e — v, szdk'm  dulsnytn dążeniołd roziro..«wynn 
należy przeciiwdziatać.

— .Niebezpiecznego złodzieja osadzono wczoraj v  
aresztach. Jest ni:n zamieszkały' na Kleparowie Jatt\ 
Święcicki i. Jan Bogen. który Pochodzi z Czernao- 
wicc. gdzie za większe i muieisze kradzieże był 15 
razy  sactownie karany. Czerukiwiecki złociztoj od 
szeregu lat grasuje wr naszym kraju, gdzie c a  roz­
maitego rodzaju kradzieże był itu. 14 razy karany i 
ż  tego pow ody ma nawet zabroniony pobyt w na» 
szem nriescic. Święctoki zamieszkał tedy  na Kiepa- 
rewic i stąd udawdt się m  większe w ypraw y złu- 
ddejskie a  w  ostatmm czasie dokonał zaccm cl 
kradziu-ży w  poc:ągu między Lwowem a Stryjem.

— Kradzież w  hotelu .A nśtria“. Do tego hotelu 
zajechał wczoraj p. W iktor Sandos. ad mini s tri'tor 
dóbr w  Ubrynowic w  now. pod|>ajeckim. Gdy w 
południe w yszedł ifla nfes-tó.- jakiś żlodzi.i v;szedł 
do zajmoi\'anogo przezeń pokoiu a pociąwszy >to- 
żem kosztowne w arzki, zabrał z jednej z  nich 35 ty ­
sięcy marek- Śledztwo w sprawię te? kradzieży 
w  toku.

— • W y p u s z c z o n y  » a  wojność p r z e r  s ę d - ie g c  ś le d c z e ­
go uchodźca rosyęski f gtocz hazaraowy. K«i:wzczui. 
został p o jiow niC j,,areziowany.

— Zamach szarp bćjery. Klementyna Hord.tmska, 
robotnica zamieszkają przy ul. Lvriei 7, targnęła się 
w  dnia wczorajszym na życie, zażyw szy zJiaczną 
dawkę jedyny Desperatkę w  ciężkim stanie od­
wieziono do szpitala okręgowego.

— Nagła śmierć. W czoraj około godz. 8 rano zmar­
ła nagle na udar mózgu jakaś nieznana .stoi sza ko­
bieta, Wyp&dok śmierci zdarzył się kc.io kośdoła 
0 0 .  Jezuitów.

Kronika saertowa.
— Oddział łwowsU Tow. Tatrzańskiego i Karp, 

Tow- Narciarzy urządzają w środę 18 bm. o  g, 
S wlecz, w  sali Tow Gospodarskiego, ul. Konernł- 
ka ,20 wieczór odczytowry. Mówić bęazic ar. Da 
ntan Kordys na tem at. „Moja pierw sza wycieczka 
zimową1* ( z obradami świetinryiik)

Drugi Kurs jazdy na nartacn urządza we Lwo 
v ię Karpackie Towarzystwo Narciarzy od 18— 22 bm. 
Podobnie jak poprzedni rozpocznie się i ten kurs wy­
kpiłem  i ćwiczeniami w sali, które dają berdzo dobre 
rezultaty. Dla młodzieży szkolnej narty do wypoży ■ 
ćżeui?-. Szczegóły i zgłoszenia w sklepia p. Bujaka. 
Kopernika 4. od 18—19 godz.

Dział ekonomiczny
5? Nowa ustawa podatkową o zasńoniu finaas*'.1* 

miejskich. Na ktmcu osUtn ego m zedświątecznegc po- 
si<azemia sejmowego uchwalona została „ JStaum o za­
sileniu finansów miejsk ch“ na obszarach b. za borę 
rosyjskiego i austriackiego. Wiadomo, w  jakiem c ? ż -  
kiem położeniu znajoują się miasta nusze. Ponoś ly  
one, począwszy od w-ybuUiu W0;UJ', coraz- w.ększe 
wydatki na rzecz Państwa, aocriody tcli malały, a w y­
datki personalne ; rzeczowe rosły w m arę aewaluacji 
pienLidza. Ostatecznie wsaiystkie większe miasta fak-r 
tycznie stały s  ę K e wy płaca me m i datowały s>ę zaś 
szturmowaniem do rządu o pożyczki i o dorywcze 
subwencje. W szyscy zrozumieli, że tyki opłakany stan 
przeciągać się u  e może i że konieczny jest grunto- 
wna, racjonal a  sanacja. Na zjazdach miast wielo­
krotnie występowano z ito'<!eko idącym5 projekkinti 
ęanacji.-Także rząd opracował własny projekt o „zas‘ 
leniu finansów miejskich*1, który po przeprowadzeniu 
-óżnych zm.au. stał się ooecnie obowązui^cą ust wą.

Ustywa o  „zasilcrUU finansów mtejskicn nii czy ni
zadość wszystkim żąd&WKn zwąji-ku m ast, a także 
isje »iy czerp uje *ch praw a budżetowego, nie obejmuje 
całokształtu danin miejskich. W  każdym jednak raz c 
dochody mtyut, dzięki tej ustawie powiększ?, się bar­
dzo w ydatne, iak, że przy racionabfej oszczędnej go­
spodarce acm ji*stracyjnej, pow inno być możliwe przy­
wrócenie równowagj w budżetach rnicjslóch, byle ogól­
ne zj'cie ekonom czne nie doznawało wstrząśn eń, lecz 
rofcwijalo się itacM uornialnie.

Ustawa o .zasileniu finansów miejskich1* Pizyznn- 
ta miastom pomoc państwową, mianowicie ahuitety cd 
długów, zacwvgni?ti cb w- okresie od dnia 1 o n-pnia 
1914 r. na pokiycie wydatków, poniesinnych w  za­
stępstwie państwa.

Nadto rzeczona, ustaw a przy znała miastom do­
chody v p eciu źródeł, a mianowicie:

1) z państwowego podatku dochodowego przez 
udział gmm w tym podatku do 30 procent. (Każda 
luasto  otrzyma 3U procent tego pwtyku, który z tego 
mi u sra będzie wpływał);

2) z opodatkowania towarów, orzewożonych do 
irńasca kolejami i drogą wodną, oraz z opodatkowana 
biletów i bagażu pasażejskiego. Rodatez przewodny 
ustalono na 1 procent od opłaty przewoźnej; taki po­
datek nie obciąży transportów, a m asiom da poważne 
dochody. Bilety m sożerskie i bagaż będą opodatko­
wane 2 procentami od ceny b io tu  lub .cwitu, lecz nie 
wyżej 25 marek ty ęc i ten podatek ostatecznie nie da 
się zbyt dokuczliwie we znaki);

3) z opodatkowania obro tu  i  dodTków dr, pcłS- 
stwewego podatku przemysrowego. Miejski podatek 
obro tow y .'-trany jest już w Pozwuiskiorn, Stopa tego 
5>odatku oorotowego w m astach wynosić będzie nie 
wyżej 0 2  P rocent od obrotu, a dodałek do- pod«drai 
i >rz3'inusowego -jie Mtyżej 50 procent tego podatku. 
(B lźszy  snosćb pobierania tego podatku określą oso­
bne i oporządzenia);

4) z podatku od tuerucliOrności.
W  grfiinudi miejsk ch b. zaboru auNrjackiego

uchyla się podatek doniowo-czynszowy i klasowy; » 
natom ast caprowadza się podatek od nieruchomości 
raki jaki obecnie istneje  w b. zaborze losyjskim we. 
dług ustawy z  19 czerwca 1916 r. — i teu nowj po­
datek będże na rzecz gmin ml erzo-ny j pobierany. 
(Nie tiarusza się j' drak is r-fjących praw czasowego 
■zwolnienia od j.-oiatku. natom ast. 'juw ulgi podatkowe 
uchyla się.j

5) z podatku od lokalu
Nowemu temu podatkowi podlegają mieszkania I 

zakłady przemysłowo-handlowe. (Lokale w domach 
nowo wybudowanych będą pi zez 10 lat zwolnione od 
tego podatku.) W ysokość podatku określa repyezente-

I
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cja orfijpka, N ajniższa oorir.a podatku -wyrosić ma 25 
procem k;»rrtornego. Ściągnięcie podatku od lokatorów  
-łależy do w łaścicieli realności k tó iz y  ściągają go  
w raz z  komomern, a za sw ój trud otrzymają z  k asy  
frjejsk-ej 5 psocert odszkodowania.

Jf Faktyczne ceny przeciętna produktów rolnych 
pfraone w handlu huiiow-nynt* w czasie oo 1 do 7 
„tycznia 1922 (obliczone dla 100 kg.}. Pszenica; pari- 
tas loco Lwów  Mk. 11.200—12.000; locn stacja zała­
dowcza wojew. tarnopolskiego 10.600—11.500: loco
ctacja załadowcza w okolicy Przemyśla 11-500 -12.500 
Żyto; Lwów 7.300; woj. ternop. 7.000; okolica Prze­
myśla 7.200—7.400. Jęczmień: Lwów 6.800—7.300. 
taayjp. 7-000. O wie*. Lwów 7.200—7.500; tarpopol. 
7.0C0; przemyskie 7.500. Hręczna; loco Zoaraż 7 300— 
7.400. Groch jadalny woj. tamop. S.500. Fasola biała 
I(’CO S&iaty.i 11.000. Fasola krasa loco Skala 9.200. 
Kuktflutfea Lwów 9.500—9-600: loco Sniatyn 9 200. 
Koniczyn.* nasienna czerw, podolsk, tegoroczna 55.060 
-65.300. SLno I. kl. 4-000—5.000: II. M. Ó.5U0; piń-

skiŁ loco stacja kresow a 2.500- 3.000. Słotna małopol 
ska 3.300—3400; w ołyńska: 2.400. Ziemniaki, gorzel­
niane 2.200— 2.J00. Milka pszenna ioco m łyn . gtysik  
24 000—25.000 ; 50-prc. 22.000- chlebow a 13-50u. Mą­
ko żytnie loco m łyn: 60p rc . 12.500— 13.000; 7CMprc. 
11.500— 12.060. O tręby 'oco tn łm : pszenne 4-50u-
żytn ie 4.000— 4.300. Pęcttk loco młyns 12.000— 12.500. 
Kasza hreczana lb.300. Chmiel od producentów loco  
stac?a (50 kg.) Io0.000—210.000, w ołyński loco stacja
140.000 -150.001).

i k n r s a  g i e ł d y  n a
Kurs szacunkowy z 14 stycznia ,921

Usty mtawris. 4'/*% ziemskie 287-0) 282‘—, 3*!* su. 
Warszawy — £93 00 295 50 —

Aai.itv. Dolary SianOv. zjedn. 2550 — <,825-00, kana­
dyjskie OoOO 0000 6(i00, Lei rumuńskie -DO 00’—. Franki 
francuskie ?J2- 233-50.

Akcje. Warszaw.Tow. faor. cukru Ó0O0G G900G. \V'ar z. 
Tov\. kopalń, węgla ł —fi 14850 (K G00, Lilpop, Raucłi i Lo- 
wenst. 1 -11, 2875 2800, F .u d ik ilS ia  18Ó0 1 875, S*a.-a 
chowtct I—li 3880 389Ó —, L. J. Borkowski I —VJ 1175

1193, Brada Jabłhowscy 1—V I I 15 — .1125, Firlej z  r. 192’
0O0 —0-—, Waisz. Tow. Transp. i Zegl. i — IV — ---------
Zvrardów 52000 52500. Bank Małopolski B00 iM , Ostro­
wieckie Zakłady 4600 4625, Polskie T ov. H an u ioac-----
 ,£qfeka narta I —!11 18Cu żegluga pobka 0000 -
000 i. Przemysł drzewny OOuO 0300, Zawiercie jOOOO óO- 
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, i —lii — "—000 —, Bcnk 
polski we Lwowie 0—0. Zjednoczenie ziem poisk. 000 000.

N ekrologia

NABOŻEŃSTWU Z£ 2łOBNll 1*
za spokój duszy ś. p.

J Ó Z E F A  G E L 3 S W S K I 3 S G O
w ła śc ic ie la  dóbr z iem sk ich , w p ie rw szą  ro c z n ic ę  śm ie r­
ci o t b d d j e  się  w r o i i o z i a L k  dn ia  ló s ty c z i  i11922 r. 
m i k o ś c ie le  4 r r  i lk a  e d r n h y m  o  ł o  z in ie  10 r a r o ,  
ta k óre z a p ra sz a  k re v u v c h  i zn a jo m y ch  R o a ó n e .

K U P N J I  SPitZEDA.Z.
r?!f, Ej im księgi handlowe, amerykanki i kwitarjusze po­
ił  m  J  Ul leca .Sarmacja11 Lwów Akadem cka 8. 5567

Knflll Iniltl arty-6t>'9*ne w najnowszych wzorach poleca 
CEkłjjl Jlly kor.ntetom i kółkom zabawowym p« cenach 

rzystępnych ..hiii.ran'', Lwów, Łyczakowska l l ,  I p. 238** *T .............        ‘     - —■-
L n fr if .n f iJ p  osobowe, ciężarowe, okazyjnie J o  ««byci* 
HUłUnikO ilC  „Pilot" Lwów, Biiore.to 4, 93

z 24 wałkami klasyczny! h utworów do nabycia 
Leona Sap;ehv 18, '. arter na prawo. 213

,  F G S A D Y  P O S Z T T E IW  A.NE. -
? birtlP S;9 prowadzeniem gospodarstwa domowego sa- 
f łu flily  modne. rv« lub do pomocy, umlę ozyć, Zg osse-
nia pod „Z. K. 8". Administracja Słowa. 242

P n ia k  *tatc'* V koni:yp<ent adwokacki, kapitan K. S. w re- 
r  LlflHj jerwie z praktyką sąaową posz. k je posady kon- 
cypien*a. Zgłoszer.ta do Administracji; Poictór praw. 210

7ń jp m n h  podchorąży wojsk ujchiiicznyeh z ukończona 
/>UwiPVU* szkołą v o  skową techniczny i ó-kJ 5<koły śr^  
d":ei poszukuję oduoiciedniej posady. Łask. zgłoszenia pod 
, Zdaiiiobiiizowaiiy do „Małopolskiej Rekldtojr*1 Lw ów .
Konernika 16.

Lwów,
737

b zawodowy, wszechstronni** uzdohi o  iy, psz 
»L U ■ 1 n lar z, poszukuje posady, jzierźawy, lub Śf

. pszcze-
w , . , . .  . śrółki

djTorskieso ogrć Hi, .e l handlowy. Zgłoszenia przyjmuje 
Dom handlowo komisowy Kam mana 9. Lwów. 182

W o i N E  P O r A w jf
ilJa  do buchalterii zosts.ne pizyjęta. Zakłady 

S it u  srowe janów. Lwów, ul. Krasickich 1.
Przemy*

241.

? o fFZBLn/ r u n r n u ^ a n y  s łu ż ą c y
żonaty, najlepsze referencją, do większego p«,;a,.u w oso- 
1 cy  L w ow a Główny obowiązek: pilnowanie i utrzymywa­
nie w p o  za k u  całego inwei.łaiza pałacowego mebli, pot- 
ceiany, srebra itd. Ołer.y tylko poważi.ycii .efl^ktantów 
do b ii a Sokołowskiego w t Lwowie ul. Jagiellońska poa 
,.hłużą y R“. ' l/S

_  NAU K  Ł I W Y CiłO W A N TĘ. _
iSjtę tańców rozpoczynam 16 Nowicki Pańska 1(^ ^

£3h<I na cytrze i fortepianie łitw ą metodą udziela rutjno- 
« •  l wana pianistka. Zgłoszenia ul. Głowińskiego I. 29. 
lii p. ’ _______________________ 240rrr— im——■— —itmm—a—— ——— w ——— — —mmmmmmmm

m m m m m  B Ó Ź N E  o u N i e  j i £ w  i A .  M n
il3»!rS',iDPÓomto koncesję na reklamację frachtów' kule- 

^ jowycli Ormiańska 12, drzwi U , wiado- 
n oSt tamże. * 193

D jo>flnn ii może być z gorzelnia :o zukjje rutynowa- 
Liwrt a w y , ny agronom, /g łoszenia  Wiel. Struszkiewicz 

Lwów Hausnera 1. 9. 240

t e p r i y  g e n e r a ln e  t S S
rzelń i cegielń, wszelkich maszyn rolniczych,naprawy i 10- 
ko.istrukcje samochodó v wszystkich fabryka ów 'iskute- 
cznia, wysyła wyKwalifikowanych motorów na prowincję.— 
Ce y u-iiarkoi.ane, wyko ranie rzetelne i szyb.óe SptLta 
Mec' ardków .,Eos ‘ Warsz.aty automooiiowo-niaszyn we 
Lwów, < n diCKa 141. "116
Klh& Inoyn Pat! i panow "rzerab a na najnowsze fasony, 
LUJJóilloZo Pienvsza Krajowa Faoryka Kapelusz- Ru- 
P ńia Ntuwelta, Lwów Bak owa A 3285

O.atjj Gin mlodźieżj i atsijsa!
is* r o s i  p o s 2 ^ y i

- A d a m s a  9 1 i c k i c w l e x a
sawierający: Gr.żync. koirada Walle.iroaa, fial'ady i 
n.an e, S o n a t y ,  Ouy i pi-śni, objętości 230 strordc, na: 
kor .i*ym satynowanym pr,pierze,, w ysyła opła-inic ca po- 
P 2e,tnłeTn ńaoesłaniefn M\p. 250 przekazem pocztowym.

ro»
zna-

K s I ^ i j a r n i a
W ahla,* w  Przemyślu
Odsprzedawcom odpowiedni r ,bat

sp rz e iia a it i  w  K r p ic y - S d r o ja

daog^trow y, vr n ich n , z zaoaserr drzewa i sfo’sr- 
n'.ą, Otaz 3 clCmy m ieszkalne. Tcm żs go  nabycia 
d sk j dłówg, świeri o ^ e  1 bukowe — W iad orrcść  
,P o p rad “ Tow. budowj. i łiandiowe w N iwym S ą­

czu (M ałop o lsk a) ui. irlatejKi 16 zAs

i K urtk i futrzane I p .  16.000  - Kost]
lis  męskie 6 i )00  i  4 .5 0 0 . Fna chłopoew: 5

1 w f E f f i t ó c i m M t .  nuiUFRSU
HakiS IM Al LBUli • n  U-WI •  L U  U U

P liS łcz a  2 0 0 Q  

Ubrania 3 S 0 3

U EOiiEŁfiRPR S (BUUZIsft BATURESO), I  p, 
drn*i 181, — od g. 10 bo I i od 3 do 8<

Wasza wyroby naiprtedniejszjsb 'a-nśc': 
odlział i:

M y a ło  ian o il^ ow e,
Mjo a o  mleczne,

Mydła lecznicze (Karboiowe, Jyzotowe. suW-mątowł*. 
sm ołow e, serkow e, surkowó-5r>:.cł(j ve), 

r  U*ia»owe i fanłihjtife

/

Oddz ał Eh
M ydio da piania , Biask-*.
Proszek qu prania ,Blask %

Ddpział iih
P o k o st  ln iany.
WatniasteK pokostu.
Lakier podł tgowy,,

„ kapalowy.
sp;ry-usowc„ bezbarwt,. I kolorom  

Tynktura do bronzy.
Sykatywa.

OddzEat IV:
Siarek sodu d!a garbarM i p r a e m y ^ i w łókjenttltz. 
Lyzoi luźny i w  buteleczkach,
Kreotioa.

Dostarczamy Odwrotnie po najniższych cenach diicnn.

r »

liłCtopoisla Wjiwdrui Chstniczna T.
Biuro sprzedaży:

PokitiafW Alf Fe Marcinkowskiego 3- Teł, -SC@0 I 3683,

Fana M m  Żumaftskiop
prr.ssę o  pouar.ic swojego 

adresu w ważnej sp"aw;e.
j b

Fraków, Ul Kilarski. I. 2, 
b .4 .\ łC  *98

, , ----

:3E i! ; tn n ii
W  ZAKRMS DRUKARSTWA
- - - 4-CHODZĄCE * - -

P R Z Y JM U JE
- - - DS,UKA52Hlft - - - 
, 54.0’ ,i4 PULSIUEGO*1

” ................ LWÓW
UL Z UKOSOWI CZA 1 t—1S

u i i i i i i i i i u u

przyjmute
Tidmlnislrscja „Zlum 

p Q i s K l e g a “  

buiduł, Zlmoriiwisza,
1 1 - 1 3 .

Swój 
d o  s w a t

I

w okolicy ui. Listo pi da lub partu stryjs tego o  2 
woirych mieszkania h trzy łub czjero-pokoiowych. 
Z óoszem a pod „Wilia1* do Adn-iiiistr-ci. 239

W A S I O E C T f f f i U L B ?  

1 ST0&0UIE - -
poicca 177

B K T W r  M U K I  U rftu .S g U ssK ttil

;jp] ?n p  męską, damską, pościelową dli* skiSpów i pry- 
w i  o i i ę  ustnych w-y.onuja starannie po cenach umiar­

kowanych Szwab ia Teatyńsica 1 A. r

E L n u p ; i |o n p .  lL irz an e , a  .s a m itn e  fii< o v e ,  p rz e ra b ii  ’ iO 
n f l p C  O u C  u n ie , tan  o  T o p o ln ic k -  K o p e rn ik a  1, 129

6054 !

Komitet Aprowizacyjny ZogłęDia nafto­
wego w Borysławiu w likwidacji, ma do 
zbycia poniżej cen targowych 
40 wagonów mąki źytnej pytlowanej 78%
10 „  „  pszennej'białej

t „ pencaku
1 „ fasoli

5000 worków jutow7 ch 
300 beczek dębowych ze smalcu
7 „ żelaznych 600—800 1. poiemn.

Zgłoszenia jak wyżej. 210
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V

DO DNIA 18-go SrYCZNIA 1922 r.

WE LwOWlE

W  S A L IN A C H  HOTELU G E 6 T*GE'A
TRWAĆ BĘDA

POKAZY i SPRZEDAŻ

W M IN T B Y C H  STROJOW WIECZOROWYCH
SUKIEN 

PŁASZCZY 

FUTER 

PIĘKNEJ BIELIZNY 

i i  d,

NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT MODELI Z WARSZAWY c

232 H u rto w n ia
Przemysłu budowlanego 

i żelaznepo /
MU' TYSZbEWICZ

KrrKów, 
uiMfdiałowskfego 2. 

dostarcza w ładunkach cało- 
wagonowych: węgiel górno­
śląski i krajowy, materjały 
budowlane,żelazjo, odlewy, sial. 
blacho, rury, maszyny i na­
rzędzia rolnicze i przemy­
słowe, drzewo okrągłe i tar­

te, miękkie i twarde.
.oj _l i ua i ——— ——i— — m  m i  iMuTMinmwn — — rn irm  ■—i w— ta

KONKURS.
Dyrekcja kdł i państwowych w  Stanisław ow ie  

rrzti-u jc  konkurs na posadę lekarza kolejow ego  
konTaktow ego z s edzibą w K opyc-yńcsch. .O -iąg  
ten sanitarny ob em u je prze-trzen Hadynkov/ce, Ko­
py czyńce, W asylkowce i HuMayn ij. km. 36 09 z ilo­
ścią c/łon k ów  Kasy chory.h  200. 231

Pobory miesięczne za czynności w tym okręgu 
wynoszą około  25 000 litop. zależne od > to  
srmkOw rodzinnych. Umeguiący się o tę posadę wi- 
r i r wykazać się że : !. jest obYwatelem państw a pol- 

2. że posiada p;awo do praktyki lekarskiej w 
tJa.; iwie polskiem, 3. Curnculum vitae, 4. zna umość 
poh in  ( A a, 5, zdoln ść rozpoznawania ba w Po­
d a n a  ostem plowane należy wnos.ć do tu t  Dyrekcji 
najdalej do 31 styczna. '

il.^rahfsr!
zalety, wady, zdoluoic:. pnrer..*- 
c^ense, jak postępować, te by o- 
-Iągr.a  ̂ pow adzenie? P i/iś iiic te  
charakter pisma swój lub zaint .- 
. isowanej usobj-, laKomunikuicie 
Imię, roi miesi«c "rodzenia," le 
osól najbliższej rodźm y: na tych 
danych >trry -nacie od naszego 
psycnogrsiologa Szyllera-azkolni- 
ka (autora prac naukowych) Irstcm 
polecony r.. naukowa, szczegółową 
aro li: ą charakteru, i lu n k n  c wa­
żniejszych zdarzeń życiowych 
O dpuA ..dzi na szczeizc zadane 
pytania. Cenne wskazówki i  rady 

Praca naukowa
p. Szy!!sra Szkoinifca

zaszczycona mnóstwem ctezw  1 
podzięl owań w poczy nych “ i 
mach krajowych i zagranicznych. 
1 nalizi; wysyła się po otrzym aniu 

500 ml jesn  urziąs^ pod uwagę, 
Ze wykonanie analizy wymaga 
kitka godzin p a t  atnej umysłowej 
pracy, kwity, ogłoszeń, i t p. wy 
te j oznaczona sum a nie moifl wy­
dawać się zbvf rysoka Ula ba­
dan osobistych przyjmuje o i  kocz. 
12 - 7. Nadzwyczaj ciekawej treści 
książki, Kata.. <5 ilustrowany dar­
mo wysyn. się. Na wysyłkę dołą- 

czść znaczek poczto y. 8
A dres: Psych‘-Grafólei, Szyi- 
lcr-Szk#lnik, Vt ai 'zawa, Wy­
dawnictwo „świt , Plęksa 2a.

Ct3S
o d n o w i ć

prenumeratę

wg najlepsze wirówki szwedzkie fióisie i niemieckie bra-y udział 
w konkursie wirówek Smiiten na Łotwie

LACTA
Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała

f i ń s k a  w i r  o w i s a  u s n a j l e p s z a  
o d tłn e sC Ł ^ n Jo  i  m o cn ą , b u d o w ę  
W ir ó w k i  L A C T A  i  f e O L K A  

r e p r e r e n t t r j ®  ■
Zw*ązełt SŁółdzlfi.ni Mleczarskich i JaJc^aiSKich

Warszawę, Hoia SI. i09
Sprzedaż na Mał^poiskę Małopolski Związek Mleczarski Związek Ekenomirzny 

Kółek Rotn'czycn, Int. SUiumnn, Lwów, Paftsń.? 23.

*  O S  T  A a  €  Z  ^  1  f
z gotowych zapasów 23o

p a p i e r  p a k o w y ,  
i s : a , 3 : t o r 3 „ 3 7 * ,

o 3 s : i a , d . i r I ,  
t e l k r t i j L r ę  I r L t r o l i g ^ t c r s I ^ ą , :

W I E L K O P O L S K A  P A P I E R N I A
T o  "W. A J g c .

e Y ^ C t O » Z € Z ,  f c U J a ń s L a  l « .
A d re s  T e le g ra f ic z n y : „ P A P Y R U S 1"  B y d g o szcz. — S p rz e c a ż  ty lk o  n u rto w n ie .

T t i i f l iM  t e n i s a
leząca, snad 3u00 mm., iłośc wody 2000 !. sek, o  si­
le 65 H efekt ohrof HO na minutę z kom pletną regu­
lacją roczną, rurą żelazną ssącą i fiatszam i i śru­

bami — natychmiast dos arczą 226

Zskład| przeaiyslowa JAMA DASZAA
Lw ów , ul. J a g ie llo ń sk a  24 .

Torby srebrna i b żuteiję
w sze lk ą  n a p ra w ia  i p rz e ra b ia  sz y b k o  i so lid n ie  

F i r m a  w  b l s z e k  
l.u rów , A k a d e m ic k a  6. 171

5 !
zJ

Kompletne
urządzenie młyna

składające się z  2 walców, 2 kamieni franerskeh  
oraz z  wsze-Kich innych częso składowych w jak 

najlepszym stame, natychmiast do sprzedania.

Louis Kreyczik
YTien 111, Landetrasse U&uptstrassG 70 .
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Baczność!
Dobrze 'sprrwa tzone ogroJnictwc zat-z uo o  Ida da. P o r  
trzem i / i o o  2 n i jo.iów marek. Oferty 11042 do biura 
ogłoszift uPaR". Poznań, Fr. Ratajczak i  & 2.7

2 drukarni „Słowa Pokkieą Lwów. Zśmorofticza 11-15, pc*d Wtłh®l®»- A etoaleg. Skraycr1 śskieg»J-


